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Wielkie Pomorze 


Seim uchwalił ustawe o zmianie granie wejewództw zachodnich 


Warszawa 11. 3. (PAT). Po przerwie obia- 
dowej Sejm przystąpił do debaty nad projek 
tem ustawy o zmianie granic województw 
poznańskiego, POMORSKIEGO, warszaw- 
skiego i łódzkiego. 


Wala sie słupy oraniczne 


Sprawozdawca tego projektu poseł Du- 
dziński oświadcza, że ze wzruszeniem przy- 
stępuje do referowania tego rządowego pro- 
jektu ustawy, bo nareszcie po 18 
latach niepodległości wy- 
wrócone zo a st 
nie słupy g 
ongiś przez cęw żywe 
ciało Rznpli j. Zrastają się stare 
polskie województwa: kaliskie, brzesko:ku- 
jawskie, inowrocławskie, z których nara- 
stały niezniszczalne wartości kulturalne, o- 
pierające się zwycięsko w okresie niewoli 
niszczącemu działaniu dwóch odmiennych 
systemów państwowych, Głównym celem u- 
stawy jest STWORZENIE SILNEGO WOJE- 
WÓDZTWA POMORSKIEGO. Należy powi- 
tać z radością projekt ustawy która nie tyl- 
ko podkreśla znączenie morza, ale stwarza 
pomost dla rozwóju ziem nomorskich. DZIŚ 
PO™ORZE MUSI ODEGRAĆ PIERWSZO- 
RZEDNĄ ROLĘ. Dano temu wyraz budując 
GNYNIĘ. Wzmocnienie województwa po- 
morski? pozwoli zrealizować szereg pro- 
jektów, które już są opracowane, ale na któ 
re województwo pomorskie w dotychczaso- 
wych swoich granicach nie miało środków. 
Program wodno-melioracyj- 
ny ohejmuje okres pięciu lat i przewidzia- 
ny jest na sumę 12 milionów zł Urz ą- 
dzenie wybrzeża na sumę 13 mi- 
lionów. plan przeprowadzenia dróg obejmu- 
je 323 km. 


„Składamy partykularne interesy 
na oltarzu dobra Państwa" 


Zarówno województwo poznańskie, które 
traci swoją drugą stolicę — BYDGOSZCZ 
i pierwszą stolicę państwa polskiego — 
KRUSZWICĘ. jak i przedstawiciele WŁOC- 
ŁAWKA, dla którego zmiany wprowadzą se- 
rie nie" "gód. odcinając miasto od stolicy. 
jak i przedstawiciele województwa łódz- 
kiego które poważnie będzie okrojone — 
wszyscy składają ze zrozumieniem swoje re- 


nionslas. interesy na ołtarzu dobra państwa 
tO 1:7) 


Glos nrzedstawicela Łodzi 


Pos, Dratwa, jako przedstawiciel- woj. 
lódzkiego także z największą radością wita 
tę ustawę, która jest pierwsżym krokiem do 
unorzadkowania zagmatwanego podziału ad 
ministracyjneqo. Jeżeli mieszkańcy wojew. 
łódzkiego godzą się bez zastrzeżeń na te u- 
stawy to czynią to nie tylko ż poczucia o- 
bowiazku obywatelskiego. ale jeszcze mają 
nadzieję, że rząd w najbliższym czasie przy- 
stąpi do usunięcia niedogodności, jakie na- 
stręcza dzisiejszy podział administracyjny. 

Należy przy tym mieć na uwadze, że woje- 
Bolzen łódzkie ponosi wielką ofiarę wsku- 
tek przyjęcia tej ustawy. Zmniejsza się ono 
o przeszło 6 i pół tysiąca km kw. a mimo 
to pozostaje województwem “ posiadającym 
wielka ilość zaludnienia. a pozostaje prze- 
"«mażnie ludność uboga. tymczasem zadania 
stojące przed województwem pod względem 
opieki społecznej. szpitalnictwa itd. są bar- 
dzo poważne. Odchodzą przy tym powiaty 
najlepsze pod względem jaknć ei gleby. Dla- 
tego ten stan rzeczy nie powinien być za- 
fiksówany na długo. W tej ` myśli zgłosił 
mówca rezolucję, która wzywa rząd do jak 


najszybszego: opracowania projektu nowege | 


podziału administracyjnego. Przy tej sposob | 
gone: Berid też: w: miare możności pogadzić 
okree' różnych resortów, gdyż `- wieżność 


| tych okręgów 


stanowi dośćwielką niedogod- 
ność dla ludności. 


Zrasłają sie dawne ziemie 


Pos. Tomaszkiewicz wyraża radość z po- 
wodu zrastania się dawnych ziem polskich, 
przypuszcza tylko, że mogą się nastręczyć 
pewne trudności, albowiem powiaty nie- 
szawski i włocławski grawitują wybitnie 
ku Włocławkowi i Warszawie. W dziedzi- 
nie komunikacji, szkolnictwa. opieki społ. 
melioracji. Poza tym wszystkie zakłady 
przemysłowe w tych dwóch powiatach od 


początku istnienia samorządu gospodarcze- 
go są związane z warszawskim samorzą- 
dem gospodarczym. W woj. pomorskim sie- 
dziba samorządu gospodarczego znajduje 
się w Gdyni a więc oddalona będzie od Wło 
cławka o 8 godzin drogi. Dlatego w porozu- 
mieniu z p. sprawozdawcą mówca zgłasza 
rezolucję, która wzywa rząd, ażeby po wej- 


Ściu w życie tej ustawy powiaty nieszawski 
i włocławski pozostawały w dalszym ciągu 
w obrębie warszawskiego samorządu gospo- 
darczego, aż do czasu zorganizowania odpo 
wiednich placówek w Toruniu lub Bydgosz 
czy. 


UODO UI TOY WY WY WY TY WWW OWY TL 


MARSZAŁEK ŚMIGŁY-.RYDZ MÓWI: 


„Nie odchodzi się z poczuciem klęski i beznadziejności 
ale z niezbitym przekonaniem; że oto wyrosła nowa wartość 
duchowa, wartość nie twoja, nie moja, ale nas wszystkich, 


wartość należąca do całego narodu". 


wa ww aw a Praw a O ya Paa wy a ano yn mury 


18 marca 


obchód imienin Wodza Naczelnego 


(x) Warszawa, 11, 3. (tel. wł.). W dniu 
18 marca przypada dzień Imienin Wo- 
dza Naczelnego Marszałka Edwarda 
Śmigłego - Rydza. 

Do obchodu tego dnia 
przygotowania. 


W WOJSKU 
Dzień ten obchodzony będzie we wszy 
stkich formacjach i instytucjach woj- 
skowych. 
W INSTYTUCJACH 
Przewidywane jest 
okolicznościowych akademij i obchodów 


czynione są 


dla młodzieży szkolnej i członków insty- 
tucyj społecznych. 
W MIEŚCIE RODZINNYM WODZA 
W Brzeżanach, gdzie Wódz Naczel- 
ny przyszedł na Świat, odbędzie się u- 
roczyste nadanie im. Marszałka Edwar- 
da Śmigłego - Rydza miejscowemu gim- 
nazjum państwowemu. 
WYCIECZKI DO BRZEŻAN 


Projektowane jest urządzenie szere- 
gu wycieczek. dla których uruchomio- 


zorganizowanie | ne będą na dzień 18 bm. pociągi popu- 


larne. 


Wręczenie Panu Marszałkowi Śmiglemu-Rydzowi Wielkiej Wstęgi 
Orderu orta" $lońca" 


| Na A naszym Pan Marszałek: Spalglyeliydz, pó niech pad w otoczeniu 


osób towarzyszących przy wreczeniu orderu 
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Pos. Chełmicki wysuwa moment, że art. 
2 ustawy wprowadza nowe obciążenie dla 
tych powiatów, które mają być przyłączo- 
ne z województw centralnych do zachod- 
nich, upoważniając samorządy do pobiera- 
nia dodatku do podatku dochodowego. 
Zwiększyłoby to znacznie obciążenie podat- 
kowe ludności powiatów przyłączanych. Z 
tego względu proponuje, aby wprowadzić 
do art. 2? poprawkę. idącą w kierunku Od- 
rodzenia prawa pobierania tego dodatku 
na 3 lata, kiedy przyłączane powiaty będą 
już mogły otrzymać korzyści gospodarcze z 
tego przyłączenia. Art. 6 stawy wydaje się 
mówcy niepotrzebny, albowiem opłaty na 
rzecz izb rolniczych pobierane są w woj. 
zachodnich na zasadzie dochodu katastral- 
nego. zaś była Kongresówka w ogóle kata- 
stru nie posiada. 

Pos. Gładysz podziela zdanie przedmów- 
cy odnośnie art. 6 ustawy i dlatego w po- 
rozumieniu z rządem stawia wniosek o 
skreślenie tego artykułu. 


Posłowie pomorscy 
na mównicy 


Pos. Michałowski w imieniu ludności 
pomorskiej i poselskiej grupy Pomorza wy- 
raża serdeczne podziękowanie rządowi za 
wniesienie tego projektu, który zaciera o- 
statecznie ślady niewoli. Mówca uzasadnia 
zgłoszony przez siebie wniosek o pozosta- 
wienie przy woj. pomorskim gminy wiej- 
skiej i gminy miejskiej Lidzbark tym, że 
ciążą one gospodarczo ku Toruniowi. 

Pos. Marchlewski jest przeciwny rezolu- 
cji posła Tomaszkiewicza, jako niekorzyst- 
nej dla powiatów nieszawskiego i włocław- 
skiego. Niejednolitość w. przynależności go- 
spodarczej i administracyjnej jest według 
mówcy szkodliwa i dlatego proponuje, żeby 
p. Tomaszkiewicz wycofał rezolucję, albo 
żeby izba jego rezolucję odrzuciła. 


Rząd a wnioski mniejszości 


Wiceminister Spraw Wewn. p. Korsak 
w krótkim przemówieniu określa stosunek 
rządu do wniosków mniejszości. M. in. 
wniosek p. posła Chełmickiego — oświad- 
cza p. wiceminister — zmierza w konsekwen 
cji do odroczenia umożliwienia wprowadze- 
nia w istotną współpracę tych włączonych 
części z odnośnymi związkami wojewódzki- 
mi komunalnymi. Celowość całej reformy 
w takim wypadku musielibyśmy poddać w 
wielką wątpliwość. Bowiem w przeciągu 
lat 3 trwałby stan rzeczy taki, który unie- 
możliwiłby . powiatom, przyłączonym do 
woj. pomorskiego i woj. poznańskiego u- 
czestniczenie w ich pełnym życiu. 

Proszę nie wyciągać wniosku — mówi 
wiceminister — który byłby złośliwy, że 
uprawnienie wynikające z ustawy ma być 
w pełni zrealizowane. to znaczy, że przyłą- 
czone samorządy znajdą się w tym położe- 
niu, że będą musiały w pełni wykorzystać 
prawo do ustanowienia dodatku do podat- 
ku dochodowego, w pełni — to znaczy w 
najwyższej dopuszczalnej skali od 3—5 
proc. zależnie od rodzaju przedmiotów. Ale 
trzeba się z tym liczyć, że w pewnych po- 
wiatąch zabiegi oszczędnościowe, o których 
słusznie p. poseł Chełmicki tu mówił, mogą 
jednak nie doprowadzić przy największym 
ich nasileniu do takiego rezultatu, aby peł- 
ne pokrycie udziału mogło nastąpić. Przy- 
łączenie zaś tych nowych terenów nie może 
przecież rodzić okazji do deficytów w go- 
spodarce już istniejących związków woje- 
wódzkich w naszych zachodnich wojewódz- 
twach. Trzeba się przecież z tym liczyć, że 
przy przesunięciach pomiędzy wojewódz- 
twem poznańskim i woj. p«morskim, po- 
znański wojewódzki związek samorządowy 
traci uprawnienia do poboru 590.000 zł., po 
motrąceniu zaś wydatków, jakie w związku 
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Go prost 


Każdy wykonać musi 


swe zobowiązanie na pomoc 
zimową 


Prowadzoną od trzech miesięcy w Pol- 
sce akcję pomocy zimowej dla bezro- 
botnych oparto na zasadach powszech- 
ności. Do ofiarności na rzecz bezrobot- 
nych wciągnięte zostało całe społeczeństwo 
— ustalono normy odpowiednie do możli- 
wości finansowych wszystkich grup spo- 
łecznych wszystkich zawodów, Dzięki wpro- 
wadzeniu do tych norm czynnika progresji — 
ciężar pomocy dla bezrobotnych został ró w- 
nomiernie rozłożony. Progresjata 
istnieje w opłatach od uposażeń, w normach 
dla rolnictwa, gdzie wysokość dobrowolne- 
go świadczenia uzależniona jest od ilości 
posiadanych użytków rolnych, w normach 
dla kupiectwa, które świadczy odpowiednio 
do kategorii wykupionego świadectwa prze- 
mysłowego. 

Wszystkie normy ustalone zostały w po- 
rozumieniu z przedstawicielami po- 
szczególnych warstw społecznych — opłaty 
od uposażeń opracowała komisja porozu- 
miewawcza związków zawodowych pracow- 
ników umysłowych, świadczenia rolnictwa 
— Związek Izb i Orgamizacyj Rolniczych, 
handlu i przemysłu — branżowe organizacje 
przemysłowe i kupieckie. 

Obecnie jednak można już z całą pew- 
nością stwierdzić, że, jak dotąd, nie wszy: 
scy ofiarodawcy wywiązali się 
z dobrowolnie na siebie przy- 

Jętych obowiązków. 0 ile bowiem 
ze strony warstw pracowniczych i robotni- 
czych komitety pomocy zimowej spotykają 
się z niezawodzącą ofiarnością — o tyle nie- 
które grupy społeczne (narazie nie wymie- 
niamy które), zawiodły w dużym stopniu. 

Akcji pomocy zimowej nie należy trak- 
tować wyłącznie jako ofiarności dobrego 
serca. Mimo bowiem tych cech jest ona je- 
dnocześnie głębokim nakazem moral- 

nym 1 narodowym uświadomionych 
obywateli. 
` Przy każdej sposobności bolejemy nad 
tragiczną dolą bezrobotnych. Współczuje- 
my im, wyrażamy głębokie ubolewanie, 
służymy, proszeni czy nieproszeni, radą. Na 
tym jednak skela zainteresowań naszych 
nroblemem bezrobocia nie może się skoń- 
czyć. Należy pamiętać o tym, że bezro- 
bocie uderza w żywego człowie- 
ka, w naszego brata, w jego ro- 
dzinę, w dzieci — ten najcenniejszy 
skarb narodowy. 

Pierwsze przebłyski słońca wiosen- 
nego nie mogą osłabić ofiarności tych 
wszystkich, którzy na pomoc zimową pew- 
ne ofiary zadeklarowali, lecz jeszcze ich nie 
uiścili. Zobowiązanie dobrowolnie przyjęte, 
a które ms ma celu przyjście z pomocą bez- 
robotnym, stanowiącym  najnieszczęśliw- 
szą w tej chwili warstwę narodu, musi 
być całkowicie Ii w pełni do 
*rzymane 1 snłacone. Nikt nic 
może się uchylać, żadne warunki 
i okoliczności nie mogą tłóma- 
czyć. 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


z obsługą potrzeb tego terenu, a więc À 
nadnoteckich i Bydgoszczy posiada, A 
odliczeniu 300.000 zł. traci na czysto a E 
"290.000 zł. Tę stratę trzeba zrekompensować 
przez udział powiatów, które dołączono do 
woj. poznańskiego od woj. łódzkiego. Ale 
mało tego, że trzeba stratę zrekompenso- 
"wać, nadto trzeba uczestniczyć w całokształ 
«cie prac tych związków wojewódzkich. To 
samo naturalnie ma pełne zastosowanie w 


przyłączyć powiaty: włocławski, nieszaw- 
ski itd. nie w tym — w pierwszy rzędzie ce- 
ome ciągnęły z Pomorza jakie ko- 
rzyści dla siebie, ale głównie w tym oelu, 
ażeby odnosząc z tego tytułu korzyści, rów- 
nież to Pomorze wzmocniły. 


O ile chodzi o drugą poprawkę mniej- 
szości, zgłoszoną przez p. Michałowskiego, 
to z przykrością muszę się przeciwstawić je- 
go wywodom, bowiem p. Michałowski za- 
poznaje jednakowoż lokalne warunki, które 
muszą być też pod uwagę wzięte. Jeżeli bo- 
wiem wyłączymy miasto Lidzbark, jak so- 
bie tego życzy p. poseł, a co więcej gminę 
wiejską tejże samej nazwy, to wówczas osła- 
bimy pow. działdowski do tego stopnia, że 
przekreślimy możność samodzielnego jego 
istnienia i wówczas powstanie bardzo trud- 
ny i przykry problem złączenia pod wzglę- 
dem administracyjnym tego powiatu z naj- 
bliższymi powiatami woj. warszawskiego, 
czyli wówczas otwierałby się dopiero nie- 
zwykle skomplikowany problem zunifiko- 
wania w obrębie jednego powiatu i prze- 
kreślenia bytu samego Działdowa. Powiat 
działdowski jest bowiem pod względem pu- 
bliczno-gospodarczym związkiem komunal- 
nym słabym. Ten powiat liczy zaledwie o- 
koło 43.000 ludności. Wyłączenie zaś Lidzbar- 
ku wraz z gminą jeszcze by zmniejszyło tę 
ludność o dalsze prawie 7000, co zatem 
idzie, powstałaby zupełna niemożność utrzy- 
mania tego powiatu. 


. Jeżeli chodzi o inne motywy, które p. po- 
seł był łaskaw przytoczyć, również nie ze 
wszystkimi można się zgodzić. Trzeba stwier 
dzić, że o ile chodzi o życie gospodarcze te- 
go powiatu. to leży on niezaprzeczalnie w 
zasięgu wpływów Warszawy. Obroty go- 
spodarcze pomiędzy tym powiatem a War- 
szawą dominują nad wszystkimi innymi. 
Ten nowiat jest również w zasięgu wpły- 
wów gospodarczych Gdańska, jednakowoż 
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przeważają wpływy Warszawy. To też ze 
względów ściśle miejscowych, ze względu 
na tradycję tej ludności, niepodobna jej 
niejako dwa razy wystawiać na pewną pró- 
bę psychologiczną, bo raz odłączyć ten po- 
wiat od Pomorza, a drugi raz znieść w ogó- 
le sam powiat. To byłby wstrząs za daleko 
idący. Z tych względów  przeciwstawiam 
się również i tej poprawce. 

P. Chełmicki modyfikuje w porozumieniu 


z referentem swój wniosek mniejszości i 
proponuje, ażeby w art. 2 w ust. (2) na po- 


czątku pkt. 3 dodać wyrazy: „O ile inne źró- 
dła dochodów powiatowych związków sa- 
morządowych i miast wydzielonych nie wy- 
starczą na pokrycie opłat na rzecz samo- 
rządu wojewódzkiego", 


LIDZBARK POZOSTAJE W POW. DZIAŁ. 
DOWSKIM. 


Przystąpiono do głosowania. Odrzucono 
wnioski mniejszości p. Michałowskiego i p. 
Chełmickiego, matomiast przyjęto wniosek 
p. Gładysza o skreślenie art. 6. 


Ustawa o rozszerzeniu granic Pamorza przyjeta 


Z tą zmianą przyjęto ustawę w drugim 
czytaniu. a na wniosek formalny p. Ducha, 
przewodniczącego komisji samorządowo-ad- 

istracyjnej przystąpiono odrazu do trze- 


ciego czytania i przyjęto rezolucje komisyj- 
ne, a odrzucono rezolucję p. Tomaszkiewi- 
CZA. 


Podgórz włączono do Torunia 


Po referacie p. Gładysza przyjęto w dru- 
gim i trzecim czytaniu ustawę o zniesieniu 
miasta Podgórza w pow. toruńskim i włą- 
czeniu go do m. Torunia. Uchwalono też 
rezolucję komisyjną w sprawie utrzymania 


przez dwa lata dotychczasowych stawek 
podatkowych w Podgórzu oraz w sprawie 
utrzymania przez jakiś czas własnej sieci 
elektrycznej, gazowni i wodociągów w Pod- 
górzu. 


(eene ae N A UN ARNEE PZ N S aE Aa E SEET E 
JUŻ W JUTRZEJSZYM NUMERZE ROZPOCZYNAMY DRUK SENSA- 
CYJNEGO, ILUSTROWANEGO REPORTAŻU, ZACZERPNIETEGO Z ŻYCIA 


HANKA SZUKA PRACY W AMERYCE 


REPORTAŻ TEN JEST ZNAKOM ITĄ ILUSTRACJA PRZEŻYĆ I MARTY- 
ROLOGII MŁODEJ DZIEWCZYNY ZMUSZONEJ WARUNKAMI ŻYCIA SZU- 


KAĆ PRACY W AMERYCE. 


JAK NA TAŚMIE FILMOWEJ PRZEWIJA SIE RÓŻNOBARWNA WSTEGA 
PRZEŻYĆ DZIEWCZYNY - CZŁOWIEKA PRACY. JEST ONA KOLEJNO BONĄ 


DO DZIECI, SŁUŻĄCĄ W HOTELU, POMYWACZKĄ, 


PANNĄ SKLEPOWĄ, 


PIELEGNIARKĄ, SPRZEDAWCZYNIĄ!I T. P, 

MOŻE NIEJEDNI Z NASZYCH P. T. CZYTELNICZEK I CZYTELNIKÓW 
W PRZEŻYCIACH HANKI I W WALCE O BYT ODNAJDĄ CZĄSTKE WŁA- 
SNEGO ŻYCIA. — A WIEC JUŻ JUTRO CZYTAMY WSZYSCY: „HANKA SZU- 


KA PRACY W AMERYCE". 


Na zjeździe przemawizć będzie płk. Koc 


(ch) Warszawa, 11. 3. (Tel. wł.) W 
dniu 14 bm. odbędzie się w Warszawie 
ogólnopolski zjazd działaczy wiejskich. 
Na zjeździe wygłosi przemówienie płk. 


Adam Koc. Przemówienie płk. Adama. 


Koca będzie o godz. 13,10 transmitowa- 
ne przez wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radia. 

Zjazd rozpocznie się o godz. 9 nabo- 


Bezprawne zatrzymanie 3 reda 


żeństwem w katedrze św. Jana, po czym 
uczestnicy zjazdu udadzą się do Belwe- 
deru, celem oddania hołdu śp. Marszał- 
kowi Piłsudskiemu, następnie zaś zło- 
żą wieniec na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza. 

Obrady zjazdu rozpoczną się o godz. 
13 w sali Rady Miejskiej. 


ktorów 


Warszawa 11. 3. (PAT). W związku z za- 
trzymaniem w dniu 9 bm. przez organa śled 
cze redaktora „Expressu Porannego“ p. Bo- 
lesława Hensla, redaktora „Kuriera Czerwo- 
nego“ (Dobrego Wieczoru), p. Stanisława 
Kapuścińskiego i redaktora „Dzień Dobry“ 
p. Mieczysława Krzepkowskiego przeciwko 
winnym tego bezprawnego zatrzymania 
wdrożono dochodzenie, Wymienieni redak- 


Pełna satysfakcja dla pokrzywdzonych 


czem na czele, dnia 10 marca rb. zostali 
przyjęci przez p. Ministra Sprawiedliwości 
W. Grabowskiego i p. wiceministra Spraw 
Wewnętrznych J. Paciorkowskiego i otrzy- 
mali pełną satysfakcję za zastosowanie wo- 
bec redaktorów trybu postępowania, nie- 
zgodnego z obowiązującymi przepisami. 

(ch) Warszawa, 11. 3. (PAT.) Minister 
Sprawiedliwości W. Grabowski przyjął w 


torzy z redaktorem naczelnym wydawnic- , dniu dzisiejszym prezesa Związku Dzienni- 
twa „Domu Prasy“ p. Henrykiem Butkiewi- | karzy R. P. płk. M. Ścieżyńskiego. 


DLA WYBRĘEDNEGO PANA ISTNIEJE TYLKO:NANA;. 


Ojciec św. dziękuje 
za Życzenia powrotu 
do zdrowia 


Citta del Vaticano, 11. 3. (PAT.) Dziś pod ` 
przewodnictwem Ojca św. w obecności 26; 
kardynałów odbyło się zebranie, na którym 
omawiano sprawę organizacji kościelnej w 
Abisynii. Konferencja rozpoczęła się o go- 
dzinie 10,30, zakończyła się o godz. 14. 

Pod koniec obrad Ojciec św. podziękował 
członkom Świętego Kolegium i wiernym we 
wszystkich krajach świata za życzenia po- 
wrotu do zdrowia, nadsyłane podczas jego 
ostatniej choroby. 


Wydział ekonomiczny Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu 

Warszawa, 11. 3. (PAT). W związku 
z przeprowadzeniem ostatnio reorgani- 
zacji w Min. Przem. i Handlu został u- 
tworzony przy departamencie ogólnym 
Ministerstwa wydział ekonomiczny, któ- 
ry przejął także dotychczasowe kompe- 
tencje biura inspekcji Izby Przem.-Han- 
dlowej. Kierownictwo wydziału ekono- 
micznego powierzone zostało naczelni- 
kowi St. Molendzie. 


Koncert Paderewskiego 
w Fryburgu 

Fryburg, 11. 3. (PAT.) Wczoraj we Fry- 
burgu odbył się koncert Paderewskiego na 
cele dobroczynne diecezji fryburskiej. Na 
koncercie obecni byli poseł Rzeczypospoli- 
tej Modzelewski z małżonką, stały delegat 
polski do Ligi Narodów, min. Komarnicki 
z małżonką, biskup Fryburga Besson. 


Mir. Skarżyński E 
odznaczony „medalem Bleriota 


Paryż, 11. 3. (PAT.) Międzynarodowy 
związek lotniczy F. A. I. dla uczczenia 
pamięci słynnego konstruktora francu- 
skiego Louis Bleriota utworzył specjal- 
ny medal, który na wniosek komisji 
sportowej będzie przyznawany corocz- 
nie za najlepsze odległości, wysokości i 
szybkości w klasie samolotów lekkich. 
Po raz pierwszy postanowiono przyznać 
3 medale, m. in. mjr. wojsk polskich 
Stanisławowi S mu za rekord 
na odległość. 


Ćwierć miliona dolarów 


Schmeling ofiarue Braddockowi 
za rozegran e meczu w Berlinie 

Nowy York, 11. 3. (PAT) Schmeling zwró- 
cił się do mistrza świata wagi ciężkiej Ja- 
mesa Braddocka z propozycją rozegrania 
meczu o mistrzostwo świata nie w Nowym 
Yorku, jak brzmi umowa, tylko w Berlinie. 
Schmeling ofiaruje swemu przeciwnikowi 
250 tys. dolarów w razie jego zgody. 


przy wywozie artykułów roślinnych 


Wzrost spożycia wewnętrznego — Walka z nadmierną zwyżką cen 


Warszawa 11. 3. (PAT). Wobec zwyżki 
cen zbożowych na rynku światowym i kra- 
jowym, już w grudniu roku ub. rząd wypo- 
wiedział na 3 miesiące z góry, tj. na termin 
od 15 marca 1937 r. zwroty ceł przy wywozie 
zbóż, ich przetworów i innych produktów 


roślinnych. W międzyczasie utrzymywała | 


się coraz silniejsza zwyżkowa tendencja na 
zboże, której wynikiem — puy utrzymywa- 
niu zwrotu ceł — był m. in. silny eksport. 

W warunkach silnej tendencji na ryn- 
kach światowych i dokonania już do tej po- 


ry poważnego eksportu, powstała możliwość 
utrzym: cen na opłacalnym dla rol- 
nictwa poziomie, bez uciekania się do sztucz 
nych i obciążających skarb państwa środ- 
ków, jak premie eksportowe. Stosowanie 
zwrotów ceł w takich okolicznościach mo- 
głoby prowadzić do nadmiernego wywozu, 

s gdy trudność oszacowania zapasów 
nakazuje pewną ostrożność w polityce eks- 
portowej, Mogłoby ono również wywołać 

rną zwyżkę cen zboża, niedostosowa- 
ną do ogólnej polityki rządowej w zakresie 


Najśmielsze oczekiwania 


przewyższają sukcesy powstańców pod Madrytem 


Sevila, 11. 3. (PAT) Korespondent Hava- 
sa podaje: Posuwanie się wojsk powstań- 
czych na północo-wschód od Madrytu prze- 
wyższa najbardziej optymistyczne przewi- 
dywania. Osiągnięcie jeszcze 5 km pozwoli 
na ostrzeliwanie Guadalajara z armat. Po 
zajęciu tego miasta lub jego okrążenia 
wszelka komunikacja Madrytu z prowincja- 
mi wschodnimi będzie niemożliwa. Sukcesy 
dnia wczorajszego podkreśla jeszcze upadek 


prawie bez walki miejscowości, położonych 
u stóp Sierra Guadarrama. Milicjanci co- 


tali się w bezładzie, obawiając się odcięcia 


od Madrytu. Ten ruch odwrotowy może w 
dniu dzisiejszym rozszerzyć eilę na Samo- 


sierra i spowodować załamanie się wszyst- 


kich odcinków frontu madryckiego. W koń- 
cu trzeciego dnia ofensywy na odcinku Li- 
guenza posunięto się o przeszło 40 km w 
głąb na froncie szerokości 15—%0 km, 


cen i kosztów utrzymania, polityki, zmierza= 
jącej do tego, by poprawa koniunktury w 
Polsce wyrażała się przede wszystkim we 
wzroście obrotów i odbywała się w sposób 
harmonijny i nie grożący zaburzeniami w ży 
ciu gospodarczym. 


Mając na uwadze powyższe okoliczności. 
a w szczególności fakt, że w obecnych wa- 
runkach możliwe jest utrzymanie bez zwro- 
tów neł takiego poziomu cen, który jeszcze 
na jesieni r. ub. nie wydawał się osiągalny 
nawet przy ich wypłacaniu, rząd postano- 
wił nie stosować w bieżącej kampanii zwro- 
tów ceł przy wywozie zbóż i innych artyku- 
łów roślinnych, z wyjątkiem grochu. Na. 
ten ostatni artykuł stawka zwrotu ceł wy- 
nosić będzie 3 zł, a stosowana będzie ze 
względu na to, że ceny grochu odbiegają od 


| cen innych artykułów rolnych. 


Zaniechanie stosowania zwrotów ceł z 
dn. 15 marca br. jak z powyższego wynika, 
nie zmniejsza uwagi. z jaką rząd śledzi roz- 
wój cen rolnych, oraż nie zmienia trwałych 
wysiłków rządu w kierunku przywracania 
opłacalności gospodarstw rolnych, zabezpie- 
czeniem przed ewentualnym spadkiem cen 
zboża poniżej parytetu eksportowego, b% 
dzie kupiecka działalność państwowych za- 


kładów przemysłowo-zbożowych, które w œ- 
becnej. sytuacji na rynkach zbożowych są 
w możności, w razie silniejszej podaży, spra 
stać iei w dostatecznej mierze, 


PIĄTEK, DNIA 12 MARCA 1937 R. 


Nauka i sztuka 
w pracy konsolidacyjnej 


Wśród akcesów Obozu Zjednoczenia 
Narodowego niepoślednie miejsce zaję- 
ły zgłoszenia ze strony zrzeszeń i insty- 
tucyj, mających na celu krzewienie na- 
uki i sztuki, wiedzy technicznej i ducha 
artystycznego, słowem tych środowisk, 
które są u nas pionierami kultury. 


Wszyscy oni stanęli na gruncie de- 
klaracji ideowej Adama Koca, że nauka 
i sztuka polska „powinna znaleźć swój 
bezpośredni i przyrodzony cel w poszu- 
kiwaniu i dostarczaniu dla narodu i 
Państwa nowych elementów bogactw .i 
siły“ i że prace nad podniesieniem sto- 
pnia kultury w Polsce „musi łączyć Ści- 
słe współdziałanie z kierownictwem 
Państwa'. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
wśród „zaległości“ ze stulecia niewoli, 
które w myśl hasła Wodza Naczelnego 
koniecznie musimy „odrobić“ — dzie- 
dzina kultury zajmuje wydatne miejsce, 
a nauka i sztuka mają przed sobą bar- 
dzo poważną rolę do spełnienia. 


Bo jeśli zajrzymy poza cieniutką 
warstwę kulturalnych urządzeń, istnie- 
jących przeważnie tylko w środowi- 
skach wielkomiejskich — widzimy 
(zwłaszcza gdy patrzymy od zachodu 
kraju w stronę wschodnią) panoszący 
się wszędzie prymitywizm kulturalny. 
Widzimy olbrzymi odsetek analfabetów, 
widzimy wieś, pogrążoną w zastoju cy- 
wilizacyjnym, widzimy miasteczka, za- 
wstydzająco ubogie w urządzenia, zna- 
mionujące tętno kultury nowoczesnej. 


Są to wszystko zaległości, powstałe 
na tle faktu, że półtora wieku przeżyliś- 
my w okresie wręcz eksploatacyjnego 
stosunku zaborców do ziem i ludności 
polskiej, że obcej przemocy bynajmniej 
nie zależało na pogłębianiu narodowej 
kultury, wręcz przeciwnie: w podniesie- 
niu kulturalnym mas zaborcy zawsze 
wietrzyli niebezpieczeństwo. 


To też wielkie wartości indywidual- 
ne, jakie powstały w stuleciu niewoli, 
wypływały raczej ze stanu egzaltacji. 
raczej jako duchowy protest, raczej mi- 
mo ucisku — a nie ze stanu siły i nie ja 
ko masowy i zbiorowy przejaw wzrostu 
kulturalnego. Mieliśmy wielkie i genial- 
ne postacie w dziedzinie literatury, sztu 
ki, muzyki, wiedzy historycznej; mieliś- 
my Mickiewicza, Słowackiego, Żerom- 
skiego, Chopina i Moniuszkę, Matejkę, 
Chełmońskiego i Wyspiańskiego, Kalin- 
kę, Kubalę i Balcera. Mieliśmy pionie- 
rów ducha, ratujących przed rozpaczą. 
Mieliśmy ambasadorów idei narodowej, 
krzepiących serca. Mieliśmy wieszczów 
i nauczycieli, pogłębiających wiarę w 
przyszłość. 


Ale były to wartości, nie rodzące się 
z poczucia siły — wartości, nie mogące 
jednak przesłonić smutnej rzeczywisto- 
ści, która stała pod wpływem presji ob- 
cej władzy, brutalnej a rozporządzają- 
cej właśnie siłą. 


I tu docieramy do najgłębszych po- 
kładów tego faktu, że z chwilą, gdy 
zmartwychwstało po niemal 150-letniej 
przerwie Państwo, poziom kulturalny 
w zestawieniu z krajami zachodnio-eu- 
ropejskimi — był niski, Bo i cóż z tego, 
że mieliśmy przepiękne dzieła — nawet 
arcydzieła — literatury, muzyki, malar- 
stwa, rzeźby, kiedy równocześnie poza 
tymi wykwitami ducha pleniło się za- 
niedbanie oświatowe, nauka traktowa- 
na była po macoszemu, techniczne zdo- 
bycze cywilizacyjne stanowiły luksus, 
dostępny tylko nielicznej warstwie spo- 
łeczeństwa... 


Dlatego też, gdy mowa o „podciąg- 
nięciu Polski wzwyż“ — to mowa nie 
tylko o narastaniu wartości material- 
nych i moralnych, nie tylko o bogace- 
niu się społeczeństwa w dobra gospo- 
darcze i siły moralne, ale również i o 
wzroście wartości kulturalnych, o pie- 
czy nad „kulturą polską w nauce i sztu- 
ce" — jak tego domaga się deklaracja 
ideowa Adama Koca. Nauka ma „do- 
starczać dla Narodu i Państwa nowych 
elementów bogactwa i siły”, sztuka ma 
„wypełnić swe wysokie posłannictwo w 
oparciu o właściwości i potrzeby ducha 
polskiego". 


Potega militarna Sowietów budowana kosztem 


necizy mas chłopskich 


Rok 1937 ma być momentem o znączeniu 
przełomowym, jak to zapewniali kierowni- 
cy czerwonej armii w dziedzinie dozbroje- 
nia ZSSR. Największą bowiem pozycją w 
budżecie państwowym na 1937 r. jest suma 
20,1 miliardów rubli przeznaczona na po- 
trzeby ludowego komisariatu dla Obrony 
państwa. Suma ta stanowi jedną trzecią ca- 
łego budżetu państwowego i, jak zapewnia- 
ją w Moskwie. okaże się niewystarczającą, 
a niedobór będzie pokryty kosztem innych 
resortów. Jednakowoż nie tylko ze względu 
na fantastyczne zbrojenia rok bieżący może 


interesować każdego, kto choć trochę orien- 
tuje się w sytuacji wewnętrznej ZSSR. O- 
kres ten może bowiem przynieść wielkie nie 
spodzianki, które w żadnym wypadku nie 
mogą sprawić radości wodzom czerwonej 
armii, jak i Kremlowi. Niespodzianki te mo- 


gą natomiast postawić ZSSR w sytuacji bar , 


dzo trudnej, tym trudniejszej, iż obecnie 
Rosja Sowiecka nie może sobie pozwolić na 
rzucanie na rynki światowe olbrzymich ilo- 
ści towarów dumpingowych celem zdobycia 
pieniedzy. 


Chłopskie zboże na armaty 
i bagnety 


Suma 20,1 miliardów rubli przeznaczo- 
nych na zaspokojenie potrzeb komisariatu 
obrony państwa ma być pokryta. jak to prze 
widuje budżet ZSSR — przez dochody ko- 
misariatu dla przemysłu spożywczego. Są to 
więc pieniądze osiągnięte ze sprzedaży pro- 
duktów spożywczych produkowanych przez 
kołchozy, bądź przez chłopów. Jeżeli ilość 
wyprodukowanego w 1937 r. zboża okaże się 
niewystarczająca, to wówczas wszystkie 
obliczenia zawiodą, a plan dozbrojenia bę- 
dzie musiał być wielce zredukowany. Nie 
bawiąc się w proroctwa można już dziś, na 
podstawie napływających do Moskwy wia- 
domości, stwierdzić, że rok bieżący będzie 
niesłychanie trudny dla ZSSR. Olbrzymie 
tempo zbrojeń wymagać będzie przecież jak 
największych dochodów komisariatu dla 
przemysłu spożywczego. gdy tymczasem do- 


chody te są obecnie bardzo problematyczne. , 


Najżyźniejszym okolicom Rosji Sowiec- 
kiej położonym nad Donem i Dnieprem, 
które nazywa się powszechnie śpichrzem 
ZSSR, grozi zalanie spiętrzonymi wodami 


rzek. W danym momencie szkody są olbrzy- 
mie, a władze moskiewskie pamiętając o 
straszliwych skutkach powodzi przed paru 
laty, starannie ukrywają nadchodzące mel- 
dunki. 


Bierny opór „Ko'chozników"” 

Nie koniec jednak na tym, ze wszystkich 
stron ZSSR nadchodzą wiadomości o mas0- 
wym sprzedawaniu pokryjomu przez koł- 
chozników zboża przeznaczonego na wiosen- 
ne zasiewy. Inni zaś kołchoznicy zużytko- 
wują dla własnych celów, lub też niszczą je, 
aby tylko postawić władze sowieckie w wa- 
runkach niesłychanie trudnych z chwilą roz 
poczęcia zasiewów. Kołchoźnicy stosują bier- 
ny Opór, nie myśląc nawet o tym, iż czeka 
ich w tym roku głód. Wspaniale zakreślony 
plan może w najbliższych miesiącach oka- 
zać eię więc fikcją tym boleśniejszą, iż rok 
ubiegły odebrał kierownikom czerwonej ar- 
mii to złudzenie. które do tej pory mieli od- 
nośnie do lotnictwa i zmotoryzowania armii. 


Niepowecdzenia sowieckie... 
na hiszpańskim froncie 


Ubiegły bowiem rok wraz z wojną hisz- 


ski. Walki w Hiszpanii przyniosły Woro- 


pańską stanowił dla wodzów czerwonej ar- | szyłowowi i innym czerwonym marszałkom 


mii lekcję poglądową, z której 
natychmiast wyciągnąć odpowiednie wnio- 


należałoby | bolesne rozczarowanie, demonstrując tan- 


detność i kiepskie wykonanie sowieckiego 


Przemarsz dywizji wojska 
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przed pałacem cesarskim po powrocie z Mandżurii 


iapońskieg o ulicami Tokio 


Uroczystości w dniu 19 marca br. 


W dniu 19 marca, jako w dniu imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, w świąty- 
niach wszystkich wyznań zostaną odprawio- 
ne nabożeństwa za spokój duszy Marszałka. 
W szkołach średnich i powszechnych zo- 
staną zorganizowane okolicznościowe obcho- 
dy. O godz. 11 rozpocznie się składanie wień- 
ców w pałacu Belwederskim. 


„O godz. 18 Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej wygłosi przez radio odczyt p. t. „Wspom- 
nienia o Komendancie". Odczyt ten zosta- 
nie nadany przez wszystkie rozgłośnie Pol- 
skiego Radia. 

Według nadchodzących wiadomości z 
kraju podobne uroczystości organizowane są 
przez różne organizacje społeczne, 


Ofiara robotników patriotów naF. o. N. 


Notowaliśmy już na łamach prasy pię- 
kne dowody zrozumienia oby- 
watelskiego wśród świata pra- 


ASEN uL E PE RAMETAS NE AG U NES A EVT 
Te aspekty i te cele muszą również i 


Chcemy bowiem być Państwem nie 


przyświecać wszystkim, którzy obecnie |tylko wieikiej siły materialnej i moral- 
formują Obóz Zjednoczenia Narodowe- |nej, ale równiez i wysokiego poziomu 


Bo. 


kulturalnego. L Z 


cy, dzisiaj sacytujemy jeszcze jeden z tych 
wzruszających dowodów. 

Oto zaiedwie 60 robotników, zatrudnio- 
nych przy elektryfikacji węzła kolejowego 
warszawskieego na posiłstacjach trakcyj- 
nych Nr. 1, 3 i 6 oraz przy montażu wago- 
nów motorowych, przeprowadziło samorzu- 
tnie zbiórkę pieniężną, a uzyskaną w ten 
sposób sumę 1.069,41 zł. przekazało na Fun 
dusz Obrony Naradowoeżć 


Moskwa, w marcu 


` 


Bie oe kn j 


uzbrojenia, a zwłaszcza samolotów, tanków 
i samochodów ciężarowych przeznaczonych 
dla zmotoryzowanej piechoty, 


Potęga militarna ZSRR pod 
znakiem zapytania 


Wedle zapewnień organu sowieckich kół 
wojskowych „Krasnaja Zwiezda* siła czer 
wonej armii polega przede wszystkim na 
zmotoryzowanych dywizjach piechoty, połą- 
czonych w jedną całość ze zmotoryzowany- 
| mi oddziałami lekkiej artylerii i tankietek. 

| Ta siła jest wielce problematyczna, bowiem, 
jak okazało się w Hiszpanii, silniki sowiec- 
kie nie wytrzymują większych ilości czasu 
pracy bez remontu, skutkiem zbyt słabego 
materiału i kiepskiej obróbki części. Wy- 
kluczoną zaś jest w czasie wojny możliwość 
robienia generalnych remontów. samocho- 
dów i tanków, całych oddziałów armii zmo- 
toryzowanej. To też obecnie kierownictwo 
armii liczy się z koniecznością wymiany w 
roku bieżącym większości tanków i samo- 
chodów ciężarowych, silników i zastąpienia 
ich nowymi, bardziej odpornymi i mocny- 
mi. Koszta tej wymiany są olbrzymie, a po- 
mysł wykorzystania zużytych silników tan- 
kowych w traktorach i samochodach użyt- 
kowych należy uznać za niepoważny. 


Oficialna i faktyczna wartość 
zmotoryzowanej armii sowieckiej 


Lotnictwo sowieckie, na temat którego 
propaganda zagraniczna ZSSR szerzy nie- 
stworzone historie, nie jest w istocie rzeczy 
tak bardzo liczne i znakomicie wyposażone, 
jak to się pisze. Największą  bolączką 
której usunięcie pochłonie kilka miliardów 
rubli tegorocznego budżetu jest fakt, że 
większość bojowych samolotów jest przesta- 
rzałego typu i wymaga zastąpienia ich no- 
woczesnymi aparatami, mogącymi rywalizo- 
wać z samolotami Niemiec, Anglii, Polski, 
czy Włoch. Rozpaczliwie przedstawia się sy- 
tuacja zwłaszcza w dziedzinie samolotów 
myśliwskich i wywiadowczych, które są 
ciężkie. mało zwrotne i posiadają zbyt słabe 
silniki. To też w roku bieżącym pomimo pla 
nu postanawiającego wyprodukowania 5800 
nowych samolotów wojskowych, ogólna 
ilość aparatów, jakimi rozporządzać będzie 
lotnictwo wojskowe ZSRR, nie przekroczy 
8200—8700 aparatów (w 1936 r. — 6800 apara- 
tów). Większość bowiem nowych samolo- 
tów przeznaczona będzie na wymianę sta- 
rych modeli. Jednakowoż nie usunięte zo- 
staną zasadnicze słabości awiacji sowieckiej 
której piętą achillesową jest brak odpowied- 
niej ilości zapasowych silników. Wiadomym 
zaś jest, że do każdego samolotu myśliw- 
skiego, czy wywiadowczego potrzebne są 
1—2 zapasowe silniki, celem zastępowania 
nimi motorów oddawanych co kilkaset go- 
dzin lotu do remontu. Tymczasem więk- 
szość eskadr sowieckich nie ma zapasowych 
silników. co więcej fabryki skutkiem zawa». 
lenia zamówieniami na silniki dla nowych 
samolotów i dla armii zmotoryzowanej ni8 
będą mogły usunąć w roku bieżącym, ani w 
następnym tej bolączki. W razie wojny stan 
podobny grozi katastrofalnym  unierucho- 
mieniem całych eskadr samolotów, któr% 
skutkiem remontów silników będą nie do 
użycia. 

To wszystko, pomimo zapewnień oficjal- 
nej ajencji „Tass', że siła armii sowieckiej 
polega na oddziałach zmotoryzowanych, że 
przeciętna ilość koni mechanicznych na jed- 
nego żołnierza wynosi 12 (przy armii liczą- 
cej 1.300,000 żołnierzy) musi napawać po- 
ważną troską władców Kremla. 

Ta troska jest tym większa, że na hory- 
zoncie pojawiają się chmury, każące mnie- 
mać, iż wspaniale zakrojony plan zbrojeń, 
pomimo jeszcze większego ucisku wynędz- 
miałej ludności nia da sią zrealizować. 


PIĄTEK, DNIA 12 MARCA 1937 R. 


Idea konsolidacji 


Nieprzerwaną falą płyną zgłoszenia do 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. 


Ręka, wyciągnięta „ponad płoty i mu- 
ry*, strzeżone przez .gzraczy politycznych ' 
w imię „partyjnych ambicyj i interesów“, 
przez „antykwariuszy smutnej przeszłości“ 
— ręka ta wskazała najszerszym warstwom 
społeczeństwa drogę do konsolidacji. Na 
tej drodze poczyna się już rozlegać „żelazny 
krok potężnych i zdyscyplinowanych szere- 
gów, prowadzonych jedną wolą, ku jedne- 
mu celowi", 


Zgłoszenia obejmują coraz szerszy za- 
sięg. W ciągu kilkunastu dni, dzielących 
chwilę obecną od dnia 21 lutego, dnia ogło- 
szenia przez Adama Koca deklaracji ideo- 
wej — setki i tysiące zrzeszeń, organizacyj, 
stowarzyszeń, instytucyj — odbyły zebrania 
i narady. Radziły wielkie i małe zespoły, 
radzili ludzie różnych warstw i stanów, ra- 


dziły zrzeszenia o najrozmaitszym charak- 
terze; społecznym, gospodarczym, oświato- 
wym, spółdzielczym, humanitarnym itd. Z 
tych setek i tysięcy zebrań, setek i tysięcy 
narad, aetek i tysięcy uchwał popłynęły 
akcesy do O. Z. N. 

Trzeba ten właśnie charakter zgłoszeń 
podkreślić. Nie były one bowiem spontani- 
cznym odruchem, a rezultatem przemyślań 
i zastanowień, rezultatem zbiorowej 
woli, wyrażonej po głębokich naradach, po 
porozumieniu się zarządów tych zrzeszeń z 
członkami, po uzgodnieniu wzajemnym tre- 
ści deklaracji ideowej z prądem konsolida- 
cyjnym, nurtującym nasze społeczeństwo. 

Wykazały to z całą dobitnością te dwa 
tygodnie. które minęły od ogłoszenia przez 
Adama Koca wezwania, do społeczeństwa. 
Wykazały, jak głęboko w masach tkwiła 
tęsknota za konsolidacją, jak powszechne 


było właśnie w „dołach“ społecznych, 


właśnie — by użyć tego często nadużywa- 
nego określenia — w „szarym człowieku“ 
zrozumienie potrzeby jednoczenia się „ku 
jednemu celowi“, 

A jeżeli przeciwnicy z przekąsem mó- 
wią o tego właśnie typu zgłoszeniach, wy- 
wodzących się z głębi społeczeństwa, ze sfer 
nie zblazowanych doktrynerstwem partyj- 
nym — to możemy im odpowiedzieć, te 
właśnie akcesy są świadectwem, że apel 
Adama Koca dotarł „ponad płoty i mury“, 
strzeżone przez starych wygów partyjnych. 

Już dzisiaj jest zupełnie widoczne, jak 
olbrzymi zasięg obejmie Obóz Zjednoczenia 
Narodowego. Rozmiary, jakie przybrały 
zgłoszenia do Obozu, są tego sprawdzianem. 

Już dziś możemy powiedzjeć, nie ma 
miejscowości w całym kraju i nie ma środo- 
wiska, do któregoby nie dotarła idea kon- 
solidacji — a dotarłszy, nie spowodowałą 
masowych przystąpień do Obozu, 


Pod sztandarami Obozu 
| Zjednoczenia Narodowego 


skupiają się wszyscy obywatele dobrej woli 


dyskusji zabierali głos pp.: Tkaczyk, Jeliński, Ohler | 8. w Toruniu — przez Oddział powiatowy Koście- 


Dnia 10 bm. wpłyn akcesy od oddziałów orga- 
BY społecznych a kraju do sekretariatu 
& Koca, 


zek Strzelecki — oddziały: Ożarów po 
"Wągrówno powiat Grójec, Chlebowice Wielkie, 
wiat Bobrka, Związek  Legionistów — od f 
Wadowice, Kalisz, Biała Podlaska, Tarnów; Zwią- 
zek Rezerwistów — koło w Pogórskiej Woli powiat 
Tarnów, zarząd powiatowy w Brasławiu, gminy 
Łysków powiat Wołkowysk; zarząd powiatowy Po- 
stawy; zarząd Koła w Chlebowicach Wielkich pow. 
Bobrka; koło w Krzywoszynie w. Baranowicze; 
Rodzina  Rezerwistów koło w woszynie s 
Baranowicze; Związek Peowiaków koło priist w 
Jędrzejowie; Tow. Polek, koło w Bystrej Śl. 

Związek Lekarzy Państwa Polskiego, zarząd 
główny Warszawa; Zarząd miejski i organizacje 
społeczne w Chodczu pow. Włocławek; Związek 
Stowarzyszeń Przyjaciół Wielkiej Warszawy — 
Warszawa; Pracownicy Państwowego Instytutu 
Głuchoniemych i Ociemniałych, Warszawa; a 
ko we BiMogormne gmina  Grzymałowice pow. Skier- 
niewice. 

Sekcja Robotnicza jr ei z, oczenia Spo- 
łeczno ~ Gospodarczego, Weluń; ownicy Ubez- 
pieczalni Społecznej, Kalisz. 

1 zenie przemysłowe restauratorów i pokrew- 
ny: back yi saoo: ka -qż) aa 
two meze w Kluszkowicach pow. Nowy Tre; 
Związek Zawodowy Pracowników Ubezpieczeń Spo- 
łecznych w Polsce — oddział w Białej; Związek 
| ży Pożarnych R. P.; zarząd oddziału powiat. 
w aa M, zzz. : Boka): TAi 

„Zarz. gminy w Krystopolu pow. Sokal; 

d E skich Z BA Ojcz dej „Re 
eracja olskich iw, w yzny, za 

ow., Zamość; Związek Leglonistów, placówka w 
Kostopolu: Związek Strzel. w Krasnosielcu W. 
; Zw. Rezerwistów, zarząd pow. Za a 
Dabrowskiego; Związek 


skowe, placówka Kamień Koszyrski. 

Związek Zawodowy Rolników oddział kaszub- 
ski na powiaty: Kościerzyna, Kartuzy, Wejherowo, 
Bobowo - Rusek, pow. Starogard. 

Chrześcijański Uniwersytet Robotniczy w Pozna- 
Da Organizace Młodzieży Pracującej, Poznań; Sto- 

„ Rodz. Urz., zarz. okr. przy, urz, woj. Poznań; 
Polskiej opar gy, A Pracującej „Orle** 
zarząd okręgu st. Warszawa; rząd | rada gminy 

Bow: w, Włocławek; lekarze, pracownicy 
adiatnistrich i lecznictwa Ubezpieczalni Społecznej 
w Żyrardowie; Rada gromadzka w Lisku gmina 
Szpetal pow. Lipno, 

Organizacje, instytucje, stowarzyszenia 
czne, kulturalno - TE i gospodarcze m. = 


Zjednoczenie 


. szkowa, powiat Pułtus 


Zrzeszenie Gazowników i haia a irkaii Pol- 
ch — zarząd główny Warszawa; auczycielstwo 
ta Rożan powiat Maków; Stowarzyszenie Ki- 
li ków i Enzeterowców — oddział w Zgierzu; 
o absolwentów Państwowej Szkoły Handlowej 
w. ty erekcją „Hurtownia powiatowa“ — Zrzeszenie 
Spół zielni Rolniczo - handlowych powiatu toma- 
szewskiego ; powiatowa w Ostrołęce; solt: 
si | członkowie rady innej Durlasy powiat 
strołęka.; Związek racy Obywatelskiej Kobiet 
w Jedwabnem powiat Łomża; Grom wsi Za- 
prosie powiat Łuniniec; Gromada wsi  Silnica po- 
wiat  Łuniniec; Kółko Rolnicze „Socha“ w Blezo- 
wie gmina Berezów powiat Pimy 
Prezydent i rađa miejska m. Kowla. 
Organizacje, związki i stowarzyszenia miasta 


| Czortkowa. 


Organizacje i stowarzyszenia polskie w Toporo- 
wie powiat Radziechów. 


- Senatorowie i posłowie woi. 
k poznańskiego 


pod sztandarem Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego 


Welkopolska grupa parlamentarna przyjęła na | 


posiedzeniu swym  następuj uchwałę: 
„Senatorowie i Posłowie wybrani z af POE 
skiego, zebrani w dniu 10 marca 1937 r. walają 
co następuje: uważając konsolidację społeczeństwa 
polskiego za najpilniejszą sprawę chwili bieżącej, 
witamy z uznaniem deklarację płk. Adama Koca ja- 
ko podstawę, na której konsolidacja ta może na- 
stąpić 1 deklarujemy naszą pełną chęć współpracy 
przy realizacji tych z ej 


sic Powstańców i Wojaków 
K. VII. Placówka Kościerzyna 


zgłosiła akces do Obozu płk. Koc, 


Dnia 6 bm. odbyło się nadzwyczajne zebranie 
plenarne miejscowej Placówki Zw. Powstańców 
i Wojaków O. K. 8 przy bardzo licznym udziale 
członków. Zebranie zagaił prezes p. Zimny, który 
wygłosił dłuższe przemówienie w sprawie rzuconego 
przez Naczelnego Wodza hasła: Konsolidacji, oma- 

deklaracji ideowai. W 


wiając szczegóły ogłoszonej 


uk AK H s! adw BRE 


1 Nadołny, W głosowaniu wszyscy obecni wypowie- 
dzieli się za przyłączeniem śię do Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego. Uchwała przesłana została do 
Zarządu Głównego Zw. Powst, i Wojaków O. K. 


rzyna. Następnie sekretarz Odziału powiatowego p. 
Gierszewski podał do wiadomości treść pkt. 2 okól- 
nika Zarządu Głównego w sprawie wznowienia na- 
dawań Krzyża i Medalu Niepodległośbi, 


Odzew Polaków z zagranicy 


Sekretariat Obozu Zjednoczenia Narodowego | 
otrzymał od Polonii x zagranicy następujące pi- 
sma: 


Stany Zjednoczone 
O: flladelfijski Ligi Morskiej — Filadelfia 
nad nast. akces: 
W imię Polski, szczęśliwej jednością, kierowa- 
nej siiną rządu umiłowanego przez Naród, 


z Berca za- 


pułkowniku, 
wszczęta dla konsolidacji Narodu jest naszym przy- 


kazaniem. 
Łotwa: 
Obywatele polscy zamieszkał w Rydze 1 Dyne- 


burgu. Akces podpisali: pracownicy poselstwa R. P. 


| w Rydze i Konsulatu w Dyneburgu 


Niemcy: 


Związek Polaków w Niemczech; Bochum, dziel- 
nica 8 (Westfalia i Nadrenia): 

W poczuciu siły więzów łączących Polaków, 
zamieszkałych w Westfalii i Nadrenii z Ojczyzną, 
wyraża swą najwyższą radość i całkowitą  solidar- 
noś wobec treści wygłoszonej przez pułkownika Ko- 
ca deklaracji ideowej, mającej stanowić podstawę 
konsolidacji wszystkich twórczych sił Narodu pol- 
skiego w myśl hasła zawartego w przemówieniu 
Rym śmigłego - Rydza dnia 24 maja 1936 


EEK ZEE JC EO ZEUS I OO OI aaa aa] 
Ogromny Dział Budownictwa 
na Targach Poznańskich 


W ramach te znych Targów Poznań- 
skich (2—9 maja) z inicjatywy Związku In- 
żynierów Budowlanych utworzony będzie 
Dział Budowlany, poświęcony przedstawie- 
niu obecnego stanu rodzimego przemysłu, 
pracującego dla zaspokojenia potrzeb budo- 
wnictwa mieszkaniowego i przemysłowego. 

Organizacji tego Działu podjął się Komi- 
tet pod przewodnictwem prof. dr. Bryły, zło- 
żony z przedstawicieli zainteresowanych 
Władz, bi, am py i Przemysłów. Celem 
Działu Budowlanego jest zbliżenie inżynie- 
rów budowlanych do wytwórców materia- 
łów i urządzeń budowlanych, zazna- 
jomienie ich z nowościami w budownictwie 
i wskazanie na racjonalne formy zastosowa- 
nia wyrobów przemysłu i rękodzieła w bu- 
downictwie. 

Łącznie z organizacją Działu Budowlane- 
go przygotowana jest szersza akcja w pra- 
sie ady i codziennej, wycieczki z całe- 
go kraju celem zwiedzenia tego Działu, od- 


czyty i specjalne wydawnictwa. które ob- 
szernie zobrazują znaczenie Działu Budo- 
wlanego Targów Poznańskich dla rozwoju 
naszego budownictwa. 


Komitet Organizacyjny zapewnił ponadto 
szereg udogodnień natury materialnej fir- 
mom, wystawiającym w tym Dziale, jak ge- 
neralna obniżka cen stoisk, wprowadzenie 
jednolitej i bardzo taniej szaty zewnętrznej 
stoisk z wyłączeniem kosztownych rekla- 
mowych dekoracji, możność urządzania 
stoisk zbiorowych dla drobnych wytwórców 
przy pomocy ich organizacji branżowych itd, 

Tak szeroko obmyślona organizacja Dzia- 
łu Budowlanego zachęci niewątpliwie cały 
przemysł materiałów i maszyn budowlanych 
do jak najliczniejszego w nim udziału, tym 
bardziej, że obecna sytuacja gospodarcza 
wskazuję nam na zbliżającą się doskonałą 
koniunkturę w budownictwie. 


Komitet otrzymał już zgłoszenia więk- 
szości poważnych wytwórców. 


Z ERAJU 
Wielkopolskiej Rady Gospodarczej 
rzy, Urzędzie. wojewódzkim w Boznonfe skala: Rae 


Gos) złożone F: : - 
i spodarcza, złożona czego, Wielkopoisk przed: 
zarząd z p. kim, b. od. 
Dz” Wielko el. Bo b A ke j, r ora ta ; 

opo! z niczej, zes Poż- 
nańskiej Izby Przem. - Handlowej i za Bikor- 


Ządaniem Rady Gospodarcze, będą zasadnicze 
studia nad problemami | aite dotyczący- 
mi Wielkopolski, oraz wytyczanie kierunków pracy, 
zmierzającej do rozwoju gospoda. woj. poz- 
nańskiego. Utworzenie dy spotkał się wśród sfer 
gospodarczych Wielkopolski z dużym zadowoleniem. 


Zwalczanie chorób ryb 

w gospodarstwach stawowych 

W Ministerstwie Rolnictwa pal kr] stę zebranie 

z udziałem wybitnych Ey ta 8 Tybackiego 

świata naukowego delegatów centralnych organi- 

rybackich, 

toku tej narady omówiono i ustalono ostate- 

cznie projekt rozpo! zenia o zwalczaniu nięktó- 

rych chorób karpia. Projekt ten opracowany przez 

Ministerstwo Rolnictwa przewiduje przymusową re- 

jestrację tw stawowych, w rych te cho- 
ro 


lą sp. z nich materiału 
przeznaczonego do hodowli. s, 


Zebranie plenarne sekcji organizacyj 
ogólno . rolniczych 


Na zebraniu 
| on a. an og dokonany wybór pró- 


Z ZAGRANICY 
Międzynarodowy kartel cementowy 


Delegaci przemysłu cementowego Niem Bel- 
gli, Danil, Francji, Anglii, Norwegii, Sawokii 1 Jus 
gosławii podpisali umowę w sprawie regulowania 
międzynarodowych eksportowych rynków  cemen- 
towych. Umowa ta zawarta została głównie w ce- 
lu wstr: ania postępującego od pewnego czasu sta» 
le spadku cen na rynkach eksportowych. Umowa, 
która weszła w życie już z dniem 1 marca r. b., 
nie dotyczy tylko konwencji cen, lecz także kon- 
tyngentów, które zostały ściśle dla poszczególnych 
krajów ustalone. Przy przydziale kontyngentów o- 
Po się na dostawach eksportowych z lat 1921 

Siedzibą nowego międzynarodowego kartelu ce- 
mentowego, którego ważność upływa w roku 1942, 
jest Luksemburg. Kartel utworzony został pod 
nazwą „Międzynarodowa Konferencja Eksportu Ce- 
mentu." W związku z utworzeniem kartelu podwyż- 
szone już zostały ceny eksportowe cementu. » 


Z angielskiego rynku 
bekonów — smalcu i drobiu 


Ceny bekonu na giełdzie londyńskiej w dniu 
5-go marca r. b., w porównaniu do notowań giełdo- 
wych z dnia 26 lutego r. b. pozostały bez zmiany. 
Rynek zamknięto przy niewyprzedanych ilościach 
we tłustego. 

y szynek peklowanych pozostały bez zmia- 
Opol ANNT 6 CY. GERICOM 00640. S3 AR. m 

Cena smalcu polskiego na giełdzie lond 
y dniu 5-go marca r. b. BL R a 

Cena indyków o wadze 6—8 bs. wynosiła do 
105 d, za 1 lbs, 
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Biędne koło zwyżki cen 
Zwyżce cen poświęca artykuł wstępny, | 
„Gazeta Polska*: | 


Zwyżka cen oznacza, że z konieczno- 
ści "asło rozbudowy gospodarczej Pol- 
ski pozostanie frazesem. Zwyżka cen za- 
bije rosnący popyt, zabije poważniejsze 
inwestycje, zarżnie tępym nożem popra- 
wę bytu najszerszych warstw Świata 
pracy, zamknie bramy fabryk przed tłu- 
mem bezrobotnych, na próżno spodzie- 
wających się, że poprawa koniunktury, 
stworzona jest nie tylko dla kapitali- 
stów. 

Niestety, zwyżka cen jest już faktem. 
Na wielu odcinkach już do niej dopusz- 
czono, Zahamujmy przynajmniej dalsze 
jej postępy. Jak to zrobić? Sądzimy, że 
istnieje pewna gama posunięć natury go- 
spodarczej, które powinny być zastoso- 
wane zwłaszcza tam, gdzie idzie o im- 
port drożejących surowców. zagranicz- 
nych do przerobu. krajowego. Obniżka 
ceł, zwiększenie kontyngentów, być mo- 
że — zakupy na zapas. Bezwzględnie 
wzmożona musi być czujność na odcin- 
ku kartelowym. Sądzimy jednak rów- 
nież że otworzy się pole do posunięć in- 
nej natury. 

Powyższe rozumowanie dotyczy zasa 
dniczo przemysłu. Na zakończenie „parę 
słów o cenach rolnych. Zwyżka tej ka- 
tegorii cen niewątpliwie ma bardzo wie- 
le stron dodatnich. 

Nie można jednak zamykać oczu na 
fakt, że zwyżka i tych cen odbija się na 
sile nabywczej mas konsumentów, ma 
więc również i ujemny wpływ. Zresztą, 
obecny poziom cen rolnych jest już tak 
wysoki, że dalsza zwyżka przy dotych- 
czasowym poziomie zarobków ludności 
miejskiej — EA znowu „błędnym 
kołem". Sądzimy więc, że zupełnie wy- 
raźnie narzuca się konieczność zniesie- 
nia premii wywozowych. 


W walce miliardów nie wystarczą 
miliony 


Zagadnienie podciągnięcia Polski do po- 
ziomu wyrównującego różnice między na- 
mi a Zachodem, omawia lwowski „Wiek 
Nowy“ i dochodzi do następujących kon- 
kluzyj: 


1) Gdyby Polska miała przed sobą 100 
lat zagwarantowanego pokoju, — gdyby, 
mieć pewność, że krzywa koniunktural- 
na znów na jakiś czas nie załamie się w 
nowym ostrym kryzysie, wówczas moż- 
na by proces rozbudowy kraju realizo- 
wać stopniowo i na długie etapy. Ale w 
dzisiejszych warunkach już plan 10-1et- 
ni jest zamierzeniem długoterminowym 
a sam termin najdłuższym z tych, na ja- 
kie wolno planować. 

2) Przykład innych państw dowodzi, 
że tylko Środki nadzwyczajne mogą dać 
pożądane wyniki. Tylko te państwa mo- 
gą opierać swój rozwój na zwyczajnych 
Źródłach kapitału, w których te źródła 
są dość potężne. W Polsce (r. 1935) wkła- 
dy oszczędnościowe wynosiły na miesz- 
kańca 39 zł., gdy we Francji 517, w Niem 
czech 432, we Włoszech 394, w Szwajca- 
rii 1111. Czy wolno nam czekać, aż stop- 
nowy przyrost własnych kapitałów osią- 
gnie te zawrotne wyżyny? 

3) Cały nasz oficjalny program inwe- 
stycyjny oparty jest na obciążeniu obe- 
cnego pokolenia i oczywiście przerostu 
jego siły. Obciążyć należy także następ- 
ne pokolenia i wyzyskać także ich wy- 
siłek. 

Metoda, proponowana przez licznych 
autorów, obraca się około tej samej kon- 
cepcji — pieniądza pomocniczego, który 
by bez dewaluacji złotego umożliwił zdo- 
bycie wielomiliardowego kredytu. Jest 
rzeczą — powiadają oni — nie do utrzy- 
mania, by z trudem zbieranymi milio- 
nami współzawodniczyć z miliardami 
marek, rubli, czy lirów. Te miliardy mu 
szą się znaleźć także w Polsce i znajdą 
się bez wstrząsów gospodarczych i walu- 
towej rewolucji, jeśli tylko zechcemy zer 
wać ze skostniałymi metodami pracy. 


Polska przekora 


W związku ze stanowiskiem, jakie do 
deklaracji pułk. Koca zajęły komisja poro- 
zumiewawcza Związków pracowników pań 
stwowych, samorządowych i prywatnych 
oraz Zw. Związków Zawodowych (ZZZ), pi- 
sze „Kurier Poranny": 


Nie będziemy się dziwić. Można się 
przecież było spodziewać, że polska prze- 
kora poszaleje sobie, zagrożona poważ- 
nym, logicznym, dyscyplinowanym gło- 
sem deklaracji Obozu Zjednoczenia. Ma- 
nifestacje je! mają siłę odurzającą i wy- 
twarzają jakąś specyficzn” polską at- 
mosferę „solidarności“, która oczywiście 
nie ma nic wspólnego z jednomyślno- 
ścią. Kołowacizna głośnego „nie damy 
się" powoduje liczne halucynacje ce 
do rzeczywistego układu sił w Polsce 
dzisiejszej. Stąd brednie o najbardziej 
fantastycznych zbliżeniach radykałów z 
prawicy i lewicy, stąd baśnie o budzą- 
cej się „sile“ tej czy owej grupki czy 
warstwy społecznej, o dojrzewających 
„frontach“, o „twórczych“ nastrojach o- 
pozycyjnych mas. Stąd dezorientacja i 
niebywałe pomieszanie wartości. tąd 
wreszcie nieustanne, wieczne załamywa- 
nie się szumnych zapowiedzi i arcywo- 
jowniczych wystapi 
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Czy istnieje dalsze niebezpieczeństwo powodzi? 


Kiedy wrócą wezbrane wody do swego łożyska? 


W ciągu wczorajszego dnia (czwartku) 
|woda na Wiśle i Brdzie powoli opadała. 
W razie pogorszenia się stanu powodzi lud- 
ność. zamieszkująca dątnowo,  narożona 
jest na poważne niebezpieczeństwo. To też 


w Solcu Kujawskim stoją gotowe pontony z | wody z Bugu i Narwi. gdzie lada chwila 
oddziałami saperów z Torunia, gotowe do | ruszą lody, Ale fakt ten nie jest niepoko- 


Szałasy wioślarsk:. 


wszystkim od kry lodowej, która pcha się 
właśnie na Plątnowo. 


Członek drużyny telegraficznej naprawia | 
zerwaną linię. : Za podmytym słupem 
parostatek wiślany w miejscu, w którym 
w normalnych warunkach kozy się pasą. 


Na pytanie, kiedy wezbrane wody opad- 
ną i cofną się do swego łożyska, trudno od- 
powicdzieć. Zależy to przede wszystkim od 
spłynięcia zatoru. Nie sposób dzisiaj prze- 
widzieć, kiedy to nastąpi. Lodołamacze pra- 
cują w dalszym ciągu przez cały dzień. Do 
wczoraj wieczora dotarły do km 7935, pracu 
jąc w bardzo trudnych . warunkach. Statki 
musiały posuwać się wąską rynną, co połą- 
czone jest z dużym niebezpieczeństwem dla 
nich. Obecnie chodzi o przebicie się do km 
789 aby móc ruszyć zator z miejsca. Najcięż- 
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Widok na zalane po dach domy 
w Łęgnowie. 


sze zadanie czeka lodołamacze na najbliż- 
szej przestrzeni do km 792, gdzie lód tworzy 
niezwykle zwartą i:zbitą masę. W sumie 


pozostaje jeszcze do prze- 
bicia pięć : pół kilometra | 


Wiele zależy także od odwilży, która 
wpłynie na szybsze ruszenie lodów 


ie B. T. W. oraz klubu uczniów Gimnazjum Klasycznego 
położone nad Brdą, zalane wodą 


ewakuacji w chwili nowego niebezpieczeń- jący, gdyż mamy wszędzie 
stwa. A niebezpieczeństwo to grozi przede | spadki wód. 


ski, który w towarzystwie p. starosty po- 
widatowego Suskiego objeżdżał łodzią te- 
reny nawiedzione przez powódź. 


NA RAZIE WODA OPADA 
W Toruniu spodziewane jest opadanie 
do dzisiaj wieczora, po czym rozpocznie się 
w nocy lekki przybór, gdyż oczekiwane są 


mogą posunąć się w górę rzeki, muszą oczy- i 
ścić ujście Wisły. W razie niekorzystnych 
warunków. jeśli wiatr wieje w kierunku lą- 
du, do ujścia napływa kra i lód. Zanim jed- 
nak nie oczyszczą ujścia morza od lodów, 
nie wolno lodołamaczom ruszać w górę 
rzeki. 

W roku bieżącym lodołamacze pracowały 
u ujścia od 16 stycznia do 20 stycznia w o- 
kresie największych mrozów. Od 21 stycz- 
nia szły w górę rzeki. W dniu 7 lutego prze 
kroczyły granicę powyżej Tczewa i dalej 
codziennie łamały bez przerwy aż do 25 lu- 
tego. Wówczas wskutek gwałtownej odwilży 
| ruszyły na górnej Wiśle lody i w tym dniu 
25 lutego lodołamacze zostały zamknięte 
przez zwały kry i lodu, a jeden z nich zo- 
stał nawet uszkodzony. 


bardzo silne 


Lodołamacze zdziałały, to 
było w ich mocy 


Z różnych stron podnoszą się głosy, pod- 
dające dość ostrej krytyce zarządzenia 
władz, że należało zrobić to a owo, że moż- 
na byłc uniknąć powodzi itd., a przede 
wszystkim. że lodołamacze za późno rozpo- 
częły pracę. 


Przez szosę z Torunia do Bydgoszczy 

pod Łęgnowem na długiej przestrzeni 

przelewa sięwoda, uniemożliwiając wszel- 
ką komunikację 


Po wyjściu z zatoru lodołamacze praco- 
wały do 28 lutego do godz, 10 rano. Wtedy 
znowu sytuacja stała się dla nich groźna. 
Niebezpieczeństwo groziło im nie tylko ze 
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Listonosze dojeżdżają łódką do domu będącego pod wodą 
Malkontenci, ludzie, którzy wszystko zro strony napływającej kry i tafli; lodu, ale 
b.liby lepiej, znajdą się zawsze. A zapomi- | przede wszystkim ze strony wielkiej różni- 
nają oni lub wręcz nie wiedzą, o ile chodzi |cy poziomu wody po obu końcach zatoru. 


Po zalanej szosie brodzi w wodzie kierownik drużyny telegraficznej p. Sokołowski, 

w żmudnej pracy nad naprawą zerwanej linii — Woda na szosie zalewa domy 

na pół metra wysokości. Na pierwszym planie prosta łódź rybacka, jedyny śro- 
dek komunikacyjny w Łęgnowie 


o lodołamacze, jaka jest metoda rozbijania | Napływająca z góry woda zatrzymała się 
zatoru przy pomocy lodołamaczy. powyżej iodów i poczęła Się piętrzyć, pod- 

Otóż lodołamacze — pod ich adresem bo-|j czas gdy poniżej zatoru na km. 797, dokąd 
wiem głównie są skierowane zarzuty — nief ju: dotarły lodołamacze. stan wody był zna 
moga rozpoczynać pracy od środka. Zanim | cznie niższy. Różnica poziomu wody między 


Wojewodowie Pomorski i Poznański 
ilustrują tereny objęte powodzią 


W środę, dnia 10 bm. w godzinach! W czwartek, dnia 11 bm. w godzinach 
popołudniowych przyjechał do Bydgosz- | popołudniowych odbyła się lustracja te- 
czy p. wojewoda poznański Maruszew- | renów objętych powodzią przez oby- 
dwóch wojewodów, p. wojewodę pomor- 
skiego Raczkiewicza i p. wojewodę po- 
znańskiego Maruszewskiego. | 
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niespodzie- 
wanie 
może zapaść każdy na 
postrzał. Każdy musi 
sobie w takim wypadku 
zapamięłać prostą radę: 
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Preparat wyrabiany w kraju. 


Chełmnem (poniżej zatoru) a Kłopockiem 
(powyżej zatoru) dochodziła do 3,30 m. Ta- 
ka różnica stanu wody przedstawia dla lo- 
dołamaczy jak i załóg bardzo poważne nie- 
bezpieczeństwo. W tych warunkach nie mo- 
gło być mowy o łamaniu lodów. Dopiero kie 
dy stan wody nieco się wyrównał, lodoła- 
macze w dniu 6 marca rozpoczęły znowu 
pracę. 


Poniżej podajemy jeszcze kilka obrazków 
z powodzi w Łęgnowie, 


Noc trwogi w Łegnowie 


Noc z wtorku na Środę była dla miesz- 


,kańców nocą trwogi. Zewsząd rozlegały się 


krzyki i wołania o pomoc. Mieszkańcy, nie- 
pomni ostrzeżeń, nie opuścili swych do- 
mostw z obawy przed złodziejami. Wysoka 
fala zaś przyszła tak nagle, że zaskoczyła 
wszystkich. Wysoka ściana fali po przerwą- 


Listonosz wręcza list mieszkance domu, 
stojącego pod wodą 


i słupy telegraficzne łamały się jak zapałki. 


Kilku rowerzystów, jadących szosą z 
Łęgnowa do Solca Kuj., w pewnej chwili u- 
traciło dosłownie grunt pod nogami. Rwą- 
ca fala zmyła im rowery z pod nóg, a życie 
zdołali uratować, czepiając się w ostatniej 
chwili gałęzi drzew, na które wspięli sięy 
aby tutaj oczekiwać pomocy. 


Drużyna telegraficzna 
przy pracy 


Ciężką pracę miała drużyna telegraficz- 
na z Bydgoszczy w sile 10 ludzi, którym w 
udziale przypadła naprawa zerwanej linii 
telefonicznej. Musieli oni brodzić po pas w 
wodzie, aby móc założyć prowizoryczne po- 
łączenie, przeprowadzając je często po drze- 
wach. W chwili, kiedy rozpoczynali pracę, 
prąd, który rwał przez szosę, był jeszcze tak 
silny, że nie można było ustać na nogach. 
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Środowe plenarne posiedzenie Senatu po skowych, są jednak zupełnie niewystarcza- 


święcone było rozprawie nad budżetem Mi- 
nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego. 

Sprawozdawca sen. Ehrenkreutz zaznaczył 
że wydatki tego resortu. chociaż są najwięk 
sze po wydatkach Ministerstwa Spraw Woj- 


jące wobec bardzo licznych braków, jakie 
mamy we wszystkich dziedzinach tego re- 
sortu. 


W dyskusji m. in. zabrał głos sen. Chrza- 


nowski, który rozważając problem młodzie- 


żowy, dochodzi do wniosku, że 


młodzież nie zna dostatecznie 
historii Narodu polskiego 


Ci, którzy w czasach niewoli uczyli się 
w tajnych kółkach historii pod kątem gro- 
zy anarchii. lepiej ją poznali niż ich syno- 
wie, którzy uczą się historii w szkołach dzi- 
siejszych. Niedawno w piśmie młodzieży 
narodowej czytałem, że te hasła są ładnymi 
i pomysłowymi zabawkami, które wymyśli- 
li... Żydzi, s 

Sen. Seib, zajmując się warunkami pra- 
cy nauczyciela, podkreśla, że ostatnimi cza- 
sy jesteśmy świadkami wzmożonych ataków 
na Związek Nauczycielstwa Polskiego, Nie- 
wybredne środki i metody stosowane dla 
zgnębienia tej organizacji — oświadcza sen. 
Seib — są nietylko wyrazem poziomu umy- 
słowego i uczuciowego inspiratorów tych a- 
taków i ich kondotierów. ale wykładnikiem 
tendencji, zmierzających do unicestwienia 
szkoły dzisiejszej i podporządkowania jej 
zacofanym  nieuctwom (sen. Radziwiłł: 
„Niech pan wyraźnie powie, o kim pan mó- 
wi. Czy ci kondotierzy, to ma być ducho- 
wieństwo?*. Różne głosy). Wicemarszałek 
Barański: „Proszę nie prowadzić dialogów. 
Proszę panów o spokój”, 

Sen. Seib: Nie jestem członkiem ZNP, ale 
„nie wolno mi, jako obywatelowi nie stanąć 
w obronie pięknego dorobku tej organizacji 
i nauczycielstwa (sen. Sieroszewski: Brawo) 
Sen. Seib omawia dorobek ZNP., a przecho- 
dząc : do sprawy „Płomyka* zaznacza, iż 
czas najwyższy wiedzieć w Polsce, iż „Pło- 
myk“ znajduje się na poczesnym miejscu 
wśród 70 wydawnictw całego Świata, uzna- 
nych przez międzynarodowe biuro wycho- 
wania w Genewie za idealne dla pracy wy- 
chowawwczej w szkole. > 


OSTRĄ ODPRAWA NIEMCOM 


W dalszym ciągu swego przemówienia 
sen. Seib polemizuje z twierdzeniem een. 
Wiesnera. który uskarżał się na upośledze- 
nie mniejszości niemieckiej. Mówca dla po- 
równania podaje m. in., że jeśli w Polsce 60 
proc. dzieci niemieckich uczęszcza do szkół 
niemieckich (sen. Wiesner przerywa) to w 
Niemczech 1.200.000 Polaków ma tylko 11 
szkół powszechnych publicznych, 58 prywat 
nych i jedno jedyne stale szykanowane gim 
mnazjum (sen. Sieroszewski: Hańba), Twier- 
dzę, że P sen. Wiesner nie mógłby przyto- 
czyć ani jednego faktu prześladowania ja- 
kiegokolwiek z obywateli narodowości, nie- 
polskiej za posyłanie dziecka do własnej 
szkoły narodowej, a w Niemczech prześla- 
dowanią takie w stosunku do Polaków ma- 


| datny udział 


my na porządku dziennym. Kilku godzin by 
trzeba na to. aby wyliczyć ten ogrom trosk, 
jaki przygniata naszych rodaków w Niem- 
czech (huczne oklaski), 


Sen. Wiesnerowi odpowiedział również 
sen. Radziwiłł: Niech pan senator porówna 
co się dzieje po tamtej stronie naszej gra- 


nicy zachodniej. Będzie on musiał przyznać, 
że w porównaniu do tamtych stosunków, 
sytuacja niemieckiej mniejszości w Polscę 
jest bardzo zbliżona do ideału. 


Na zakończenie dyskusji przemówił p. 
minister WR i OP Świętosławski, który prze 
mówienie swoje zakończył słowami: W prze 
mówieniu sen. Chrzanowskiego nawołujące- 
go do poznania ojczystej historii, upatruję 
głęboką myśl i troskę, aby nowe pokolenia 
nie powtarzały błędów dawnych. 


Na skromnym odcinku kierownika resor 
tu oświaty mogę oświadczyć, że uczynię 
wszystko, co jest możliwe, aby się przyczy- 
nić do przygotowania młodzieży do szczyt- 
nych zadań, które ją czekają. 


Następnie Senat przystąpił do budżetu 


| Min. Komunikacji. 


O o O zzo 
Kościół w Opinogórze 


rodzinnym miejscu Zygmunta Krasińskiego 


Co dała stolica bezrobotnym 


Dnia 15 lutego z pomocy zimowej na -te- 
renie Warszawy korzystało 44.000 osób, dnia 
1 marca — już 48,000. Liczba potrzebują- 
cych stale wzrasta, 


Za pośrednictwem 22 kuchni dla bezro- 
botnych, prowadzonych przez instytucje spo 
łeczne, wydano w lutym 1.125 obiadów (w 


styczniu 750.000), 285.000 kilogramów chleba. 


(w styczniu 190.000), 34.500 kilogramów mie- 
szanki kawowo - cukrowej w styczniu 
23.000). 


Stołeczny komitet bierze poza. tym wy- 
w dożywianiu 30.000 dzieci 
szkół powszechnych, pokrywając całkowity 
koszt dożywiania 17.500 dzieci. 


Przed nastaniem mrozów bezrobotni o- 
trzymali 900 ton ziemniaków. 

Do dnia 1 marca komitet stołeczny roz- 
dał za pośrednictwem 11 punktów  opało- 
wych 4.327 ton węgla. Norma miesięczna 
wynosi 100 kilogramów na rodzinę. W o- 
kresie największych mrozów każda rodzina 
otrzymała dodatkowo po 50 kg. Zbiórka o- 
dzieżowa, zakończona dnia 23 grudnia, przy- 
niosła ogółem 42.500 paczek, zawierających 
ponad 250 różnych gatunków ubrań, bieli- 
zny itp. 

Wszystkie rzeczy, nadające się do użyt- 
ku, zostały zdezynfekowane, a 4.700 par o- 
buwia i znaczną część garderoby poddano 
naprawie. 


Wiadomości: sportowe 


MISTRZOSTWA POLSKI KPW 
W SIATKÓWCE ŻEŃSKIEJ 


W dniu 13 i 14 bm. odbędą się w Toruniu 
w hali Ośrodka WF przy ul. Wały mistrzo- 
stwa Polski KPW w siatkówce żeńskiej. W 
zawodach biorą udział reprezentacje wszy- 
stkich Okręgów KPW: Katowice, Kraków, 
Poznań, Lwów, Warszawa, Wilno, Radom i 
Toruń. 

Ze względu na wyrównany poziom dru- 
żyn, zawody zapowiadają się bardzo intere- 
sująco, Siatkarki KPW Toruń, które dzier- 
żą wicemistrzostwo Polski KPW będą mu- 
siały dołożyć dużo starań aby na swoim 
gruncie wyjść z zawodów z honorem i u- 
trzymać na zajmowanym miejscu. 

Zawody odbywać się będą systemem punk 
towym. Uroczyste otwarcie zawodów nastą- 
pi dnia 13 o godz. 11 dalszy ciąg zawodów 
po poł. o godz. 16, dnią 14 bm. przed po- 
audniem, o godz. 10, po południu o 15. 


SZWECJA POKONAŁA ESTONIĘ 
W HOKEJU. 


W Tallinie odbył się dwukrotnie między- 
narodowy mecz hokeja lodowego Szwecja— 
Estonia, 

W obu meczach wygrali Szwedzi w sto- 
sunku 3:0 i 5:1, 


ANGLIA BIERZE UDZIAŁ W BOKS, 
MISTRZ. EUROPY. 


W dniach 5—9 maja br. rozegrane zo- 
staną w Mediolanie mistrzostwa Europy w 
boksie. Dotychczas zawodników na te za- 
wody zgłosiło 17 państw. Ostatnie zgłosze- 
nia nadeszły od Anglii i Rumunii. 


SUKCES BIEGACZA WĘG. SZABO 
W NEW YORKU. 


W bp pegu na 2 mile angielskie w hali w 
New Yorku zwyciężył znany biegacz węgier- 
ski Szabo w czasie 9:27,6 minut. 

W Chicago w biegu na 1 milę ang. zwy- 


ciężył San Romani w czasie 4:21 min. przed 
Cunningham i Venzke, 


SZWEDZI INTERESUJĄ SIĘ NASZYMI 
DŹWIGACZAMI CIĘŻARÓW. 


Szwedzki Związek Atletyczny zwrócił 
się do Polskiego Związku Atletycznego z 
prośbą o przesłanie tabeli rekordów Polski 
w dźwiganiu ciężarów. 


Fakt ten dowodz'. że Szwedzi zaczynają 
interesować się naszą atletyką. 


DZIENNIKARZ ŁOTEWSKI 
O RAIDZIE NARCIARSKIM W TATRACH. 


W urzędowej „Briva Zeme“ 


ukazał się 


dnego z dziennikarzy łotewskich, uczestni- 
ka raidu narciarskiego w Tatrach p. t. „Ra- 
dości narciarskie w polskich Karpatach“. 

Autor opisuje wrażenia z pobytu na Hu- 
culszczyźnie. a szczególnie zachwyca się 
barwnymi strojami huculskimi, zniezrów- 
nanymi w swej oryginalności. 


TRENER P. Z, A. W BERLINIE. 


Trener P. Z. A. Foeldak wyjechał do Ber- 
lina, aby w miejscowej Sport-Akademie 
zdać egzamin na trenera państwowego. 

P. Foeldek powróci do Katowic w dniu 
15 bm. na dalsze 3 miesiące pracy trener- 


trzeci z rzędu bogato ilustrowany artykuł je 'skiej w okręgu śląskim. 


Królowa i król 
BU 


É 
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Egiptu Faruk I. na wywczasach zimowych w St, Moritz 


Pomnik Piymasa Jakuba Uchań" 
skiego w Kolegiacie łowickiei 
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Na zdjęciu naszym figura Prymasa, 
wyrzeźbiona w alabastrze, Nad figurą 
wykutej niszy z piaskowca, znajduje się 
berb Prymasa Radwan. Jest to dzieło 
Jana Micbałowicza z Urzędowa, którego 
prace są rzadkie i bardzo cenione. 


Kronika kulturalna 


— Dyr. A, Rodziński dyryguje nowojorską 
Orkiestrą symfoniczną. Dr. Artur Rodziński 
przybył do Nowego Yorku z Cleveland i ob- 
jął kierownictwo New York Philharmonie 
Symphony Orchestra, którą dyrygować bę- 
dzie podczas ostatnich 32 koncertów tego 
sezonu tj. do końca kwietnia. Orkiestra ta 
wykona m. in. pod dyrekcją dyr. Rodziń- 
skiego „Harnasiów** Szymanowskiego. 


— Mikołaj Kopernik bohaterem nowej 
sztuki Nowaczyńskiego. Adolf Nowaczyński 
złożył dyrekcji Teatru Polskiego swoją no- 
wą sztukę pt. „Cezar i człowiek". 


Ostatnie dzieło teatralne Nowaczyńskiego 
ma trzy akty i epilog. Rzecz dzieje eię w 
Rzymie renesansowym z epoki Borgiów. W 
sztuce występuje. jako "centralna postać, 
Mikołaj Kopernik, wówczas 27-letni prele- 
gent w uniwersytecie rzymskim. Tematem 
nowego» utworu Nowaczyńskiego jest zetknię 
cie się i konflikt uczonego polskiego z Ce- 
zarem Borgią i jego siostrą Lukrecją, W 
sztuca występuje też młodociany Machiavel- 
li, kardynał Farnezo, bratanek Krzysztofa 
Kolumba, Diego Colombo, brat Kopernika, 
Andrzej. princessa Bona, przyszła królowa 
Polski Michelotto i Burchardus oraz szereg 
postaci drugoplanowych. Sztuka Nowaczyń 
skiego ukaże gię na scenie Teatru Polskiego. 


— Debiut autorski we Lwowie. Teatr Roz 
maitości we Lwowie wystąpił ostatnio z 0- 
ryginalnym widowiskiem pióra Jerzego Sper 
gelli (pseudonim jednego z dziennikarzy 
lwowskich) pt. „Bojkot mężczyzny — o0w- 
szem*. Jest to pomysłowo i dowcipnie zain- 
scenizowany ,sąd kobiet nad współczesnym 
mężczyzną“, Rzecz ujęta została jako tran- 
smisją radiowo-telewizyjna z dobrowolnego 
obozu odosobnienia kobiet w fantastycznym 
Babilcnie; elementy groteski splatają stę tu 
z aktualną satyrą. Osią akcji jest przewód 
sądowy. połączony jednakowoż z intrygą 
komediową. Całość ujmującą oryginalnością 
pomysłów. obfitującą w paradoksy, dobre 
„powiedzonka“ i trafne spostrzeżenia, uwa- 
żać należy za pomyślny debiut aufiorski. 


— Fundacja Podhalańska, Rada powiato- 
wa w Nowym Targu po uchwaleniu zrów- 
noważonego budżetu na rok 1937-38 oraz ca 
łego szeregu wniosków, złożyła p. Kajetano- 
wi Dudziakowi z Odrowąża wyrazy szczere- 
go podziękowania i prawdziwego uznania 
za utworzenie fundacji Podhalańskiej ti. 
bursy dla kształcącej się młodzieży rzemieśl 
niczej, gimnazjalnej i uniwersyteckiej. Ra- 
da stwierdziła z zadowoleniem, że szlachet- 
ny i piękny czyn ofiarodawcy przyczyni się 
do ułatwienia zdobycia wykształcenia zdol- 
nym jednostkom chłopskim. 


W końcu uchwalono propagowannie wzo 
rowego i charakterystycznego budownictwa 
podhalańskiego i zgłoszono przystąpienie do 
związku letniskowego województwa kra- 
klowskiego. 


— Wystep tancerki polskiej na „Baln Na- 
rodów“ w Białogrodzie. W Białogrodzie od- 
był sie wielki „Bal Narodów“, urządzony 
poi protektoratem ks. regenta Pawła przez 
Stowarzyszenie Korespondentów Prasy Za- 
granicznej w Białogrodzie. Wieczór uświet- 
nili występami wybitni artyści zagraniczni, 
specjalnie przybyli na zaproszenie Komite- 
tu Balowego, a mianowicie: znakomity pia- 
nista francuski Cortot, tancerz niemiecki v. 
Sachnowsky, artysta opery w Pradze Zitek 
i tancerka polska p. Ziuta Buczyńska. Na 
balu obecni byli członkowie rządu z pre- 
mierem i ministrem Spraw Zagranicznych 
Stojadinowiczem, członkowie korpusu dy- 

ł piomatycznego i elita towarzyska Biało- 
grodu, 


PIĄTEK, DNIA 12 MARCA 1957 R. 


Akcja niesienia pomocy powodzianom 


Władze administracyjne w Bydgo- 
szczy w porozumieniu z Komitetem Prze 
ciwpowodziowym przystąpiły energicz- 
nie do zrealizowania spiesznej akcji nie- 
sienia pomocy tym wszystkim, którzy 
bezpośrednio dotknięci zostali klęską po 
wodzi. 

Przede wszystkim stworzone zostały 
dwa punkty żywnościowe, mające na 
celu natychmiastowe dostarczenie po- 
wodzianom najniezbędniejszych artyku 
łów pierwszej potrzeby. 

Pierwszy punkt żywnościowy zało- 
żono pomiędzy Otorowem a Łęgriowem. 
Obejmuje on kilkadziesiąt osób, nawie- 
dzonych powodzią. Osoby te są skoncen 
trowane w szkole powszechnej. Przy- 
chodzi im się częściowo z pomocą. 0- 
trzymuje cne codziennie rację chleba i 
smalcu. Na razie innych artykułów im 
się nie dostarcza, gdyż  rozporządzają 
jeszcze starym zapasem zakupionych 
względnie wyprodukowanych artykułów 
żywnościowych. Chleb i smalec dostar- 
cza się im ze Solca Kujawskiego. 

Drugi punkt żywnościowy założony 
został pomiędzy Solcem Kujawskim a 
Otorowem. Mieszkańcy, dotknięci po- 
wodzią, nie są zgromadzeni w jednym 
punkcie, lecz rozrzuceni po lewej i pra- 
wej stronie szosy. Domy ich są zalane 
wodą, tak, że nie ma do nich żadnego 
dostępu. 

W Plątnowie, który należy do dru- 
giego punktu żywnościowego, ilość o- 
sób , potrzebujących natychmiastowej 
pomocy, wynosi 120. Znajdują się oni 
na strychach swych domów, dokąd do- 
wozi im się żywność. Są oni pozbawie- 
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Chełmno 


— „Krew kapłańska". Na przyszłą nie- 
dzielę, dnia 14 bm. o godz. 8 po poł. i 8-ej 
wiecz., a nadto w poniedziałek, dnia 15 bm. 
o godz. 7 wiecz. kółko amatorskie odegra w 
salce Zakładu ks. ks. Pallotynów dramat re 
religijny w 3 aktach pt. „Krew kapłańska". 

Dramat ten ilustruje walkę, jaka toczy- 
ła się między katolicyzmem a protestanty- 
zmem na terenie chojnickim oraz w okoli- 
cy. 

Czysty dochód przeznaczony na szkolny 
sprzęt Zakładu. i 

Uprasza się obywatelstwo tak miasta 
jak i okolicy o liczny udział. 

— Odprawa komendantów P. P. Nadko- 
misarz Policji Państwowej przeprowadził 
w minioną środę odprawę komendantów 
posterunków P. P. w Chełmnie i z powiatu. 

Z ramienia Komendy Wojewódzkiej prze- 
prowadzał inspekcję p. nadkom. Szyra, to- 


warzyszył komendant powiatowy P. P. p. 


kom. Polakowski z Chełmna. 

— Z walnego zebrania Oddziału LME w 
Dąbrowie Chełmińskiej. W niedzielę odby- 
ło się w Dąbrowie Chełmińskiej roczne wal- 
ne zebranie tamt. Oddziału Ligi Morskiej i 
Kolonialnej. 

Obrady zagaił prezes p. Miodyński. po 
czym nastąpiły sprawozdania sekretarki, 
skarbniczki p. Miodyńskiej oraz komisji 
rewizyjnej, która stwierdziła gospodarkę 
wzorową i oszczędną, wnosząc o udzielenie 
zarządowi absolutorium Oddział zebrał w 
ciągu ubiegłego roku 240,50 zł. składek i 
dochód z obchodu Święta Morza dał 342 zł, 
czyli Oddział poszczycić się może wspania- 
łym efektem gstówkowym 582,50 zł.. świad- 
czącym o intensywnej pracy zarządu i zro- 
zumieniu społeczeństwa, które na rzecz Li- 
gi łoży ochoczo. > 

Marszałkiem zebrania wybrano wójta p. 
Tatarka, a do zarządu wybrano pp. Mio- 
dyńskiego Czesława, Miodyńską Helenę i 
Medonia. 

Nowowybrany prezes zwrócił się do ze- 
branych z prośbą o współprace na odcinku 
zadań LMK. o wytężenie wysiłków w kie- 
runku powiększenia liczby członków. a tym 
samym pomnożenia wpływów, przeznaczo- 
nych na FOM. 

Zebranie postanowiło przekazać z kasy 
Oddziału 30 zł. na łódź podwodną im. Mar- 
Sszałka Piłsudskiego. 


$amodzielni kuocy przy stole obrad 


W lokalu p. Filarskiego odbyło się w mi- 
niony poniedziałek zebranie Towarzystwa 
Kupców Samodzielnych w Chełmnie, które 
zagaił prezes p. radca Chmurzyński. 

Po odczytaniu protokółu przez sekreta- 
rza p. Wierzbowskiego podał prezes spra- 
wozdanie z uroczystego zjazdu Rady Zwią- 
zku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, 
który zaszczycił swą obecności włodarz Zie- 
$ Pomorskiej p. Wojewoda min. Raczkie- 

cz. 

Uroczyste to zebranie — oświadczył pre- 
zes stało się łącznikiem między czynnika- 
k oficjalnymi a kupiectwem na Pomorzu 


możemy być pewni, że spotkanie to po- 
łębiło zainteresowanie się sfer rządowych 
olączką kupiectwa. 

Sekretarz p. Wierzbowski odczytał w ko- 
ejnym punkcie referat dyrektora Związku 
. Radojewskiego na temat zagadnień ku“ 
ieckich. 

Zebrani postanowili wysłać do Centrali 


i 
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ni pieców i opału. Nie chcą opuścić zaj- 
mowanych miejsc, gdyż strzegą swego 
dobytku i pilnują swych sadyb. 

W Solcu Kujawskim z: yganizowano 
dla powodzian punkt dożywiania. W 
samym Plątnowie umieszczono kuchnię 
polową w karczmie, do której jest je- 
szcze dostępny dojazd ze strony Szosy. 
Kuchnię polową dostarczył Polski Czer- 
wony Krzyż z Bydgoszczy. W kuchni 
tej gotuję się gorącą strawę i rozwozi się 
łódkami między poszczególnymi doma- 
mi, stojącymi pod wodą. Gorącą stra- 
wę, chleb i drzewo dostarcza się powo- 


dzianom ze Solca Kujawskiego. 

Cała akcja dożywiania jest skoncen- 
trowana w rękach bydgoskiego Polskie- 
go Czerwonego Krzyża, działającego w 
ścisłym porozumieniu ze Starostwem 
Powiatowym w Bydgoszczy. 

Wielką ofiarność wykazuje prezeska 
Polskiego Czerwonego Krzyża p. dr. 
Szubertowa, która wyjątkowo energicz- 
nie przeprowadza tę akcję. 

Całą akcję dożywiania finarsuje się 
częścicwo z funduszów rządowych, a 
częściowo z funduszów Wydziału Powia- 
towego w Bydgoszczy. 
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Ferie wielkanocne w szkolach 
kończą sie 31 marca 

Warszawa 11. 3. (PAT). Pan Minister Wy 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
prof. dr. Świętosławski przesunął w bieżą- 
cym roku szkolnym termin zakończenia fe- 
rii wielkanocnych na dzień 31 marca 1937 r. 
Zajęcia szkolne rozpoczną się za tym w 
czwartek dnią 1 kwietnia 1937 r. 


Dalsze ofiary na Fundusz Szkol- 
niewa Polskiego Zagr. złożyli: 

Urzędnicy Wydz. Lasów Miejskich — 
4,75 zł, Kom. Wojew. P. P. — 62,40 zł., Po- 


morska Izba Rolnicza dodatkowo — 14— 
zł, F-a Lubań — Wronki — 650 zł, F-a M. 


S. Leiser — 5— zł, Urzędnicy Pom. Tow. . 


Roln. — 7,— zł. 
Razem złożono dotychczas: 694,26 zł. 


Pocztowe Przysposobienie Wojskowe 
dla dzieci w Toruniu 


py 


W niedzielę dnia 7 marca urządził od- |! twa do 


dział toruński Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego w swojej świetlicy kiermasz, w 
którym wzięło udział ponad 120 dzieci pocz- 


24, % 


tami ofiarowanymi przez firmy Hozakow- 
ski i Hentschel, przy których zasiadła dzia- 


podwieczorku. Imprezę zagaiła o go- 
dzinie 15 ob. Jeziorska, którą w ciepłych i 
serdecznych słowach podkreśliła, że Poczt. 
Przysp. Wojsk.. które obecnie dysponuje 
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towych, ale także ich rodziny, a specjalnie 
dać możność dzieciom pocztowców bliższe- 


Tydzień Propagandy Kupiectwa i Rze- 
miosła Polskiego w Toruniu 


Tydzież Propagandy Kupiectwa i Rze- 
miosła polskiego, który odbędzie się w dn. 
od 14—21 marca br., ma za zadanie zaznajo- 
mienie ogółu społeczeństwa polskiego z tym 
zasadniczym zagadnieniem, jakim jest 
stworzenie handlu i rzemiosła narodowego. 

Każde kresy, a kresy zachodnie w szcze- 
gólności, wymagają ze strony społeczeń- 
stwa polskiego specjalnej i bacznej uwagi. 
Tutaj bowiem na obszarach, graniczących 
z państwowością obcą, jakże wiele setek lat 
wrogo nam nastawioną, występują silnie 
wszystkie antagonizmy narodowe i politycz- 
ne, krzyżujące się nawzajem, tworząc coraz 
to nowe i niebezpieczne ogniska zapalne. 
Wiadomą jest rzeczą, ile wysiłków finanso- 
wych i organizacyjnych wkłada strona nie- 
miecka dla podtrzymania tego wszystkiego, 
coby choć w części mogło świadczyć o słu- 
szności postulatów, wysuwanych przez jej 
świetnie zorganizowaną propagandę. Wia- 
domo również, jak niebezpiecznym dla po- 
morskiego gospodarstwa jest opanowanie 
poszczególnych odcinków gospodarczych 
przez tę mniejszość narodową, która na in- 
nych terenach posiada niemal wyłączny mo 
nopol gospodarczy. Siła i aktywność go- 
spodarcza obcych elementów, która w ostat- 
nich czasach przybrała tak wielkie rozmia- 
ry, musi wywołać w społeczeństwie pomor- 
skim stanowczą i skuteczną reakcję. | 

Tym należy tłómaczyć inicjatywę urzą- 
dzenia przez Polski Związek Zachodni „Ty- 
godnia Propagandy“ przy współudziale kup 
ców, zrzeszonych w Korporacji Kupców 


Chrześcijańskich i rzemieślników — w Ce- 


chach Toruńskich. 


Pierwszym i kardynalnym warunkiem 


list z wyrazami uznania dla dyrektora, któ- 


ry stoi niewzruszenie na straży żywotnych 


interesów kupiectwa. 

Zebranie omówiło ponądto niesprawied- 
liwe stosowanie opłat rejestracyjnych przy 
objektach, znajdujących się na terenie jed- 
nej posesji. — W tej sprawie — jak oświad- 
czył prezes dyrektor Pomorskiej Izby Skar- 
bowej p. Kossjor przyrzekł zająć życzliw 
stanowisko. i 

Wielkie poruszenie w sferach kupieckich 
wywołała zapowiedź ustanowienia trzech 
nowych podatków. — Zebrani zwrócili się 
do Centrali Związku, by bacznie śledziła 
tę sprawę i w interesie kupiectwa przek'- 
nała władze o niesłuszności dalszego ob- 
ciążania społeczeństwa. 

Szeroką dyskusję wywołała sprawa za- 
łożenia bezprocentowej kasy w łonie kup- 
ców. Opinia wypowiedziała się jednogłoś- 


| 
towców. Imponujący był widok sali zasta- | własnym przytulnym lokalem, zamierza łą- 
wienej szeregiem stołów przybranych kwia- | czyć i kojarzyć nietylko pracowników pocz- 
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skuteczności całej akcji jest wzbudzenie w 
społeczeństwie polskim takiego poczucia 
solidarności, aby w potrzebie zawarcia ja- 
kiejkolwiek transakcji handlowej, poczucie 
to już podświadomie występowało z tak 
wielką siłą, by trudno mu było się oprzeć. 

Drugim nie mniej ważnym — jest głę- 
bokie przeświadczenie o konieczności prze- 
prowadzenia tej akcji, czyli uświadomienie 
sobie istoty zagadnienia, ujemnych lub do- 
datnich narodowo i politycznie skutków w 
razie bierności lub aktywności 
stwa polskiego. 

Pamiętać również należy, że powodzenie 
każdej akcji będzie zapewnione dopiero wte- 
dy, gdy będzie mieć charakter ciągły i kon- 
sekwentny, a nietylko fragmentaryczny. Naj 
ważniejszą jest rzeczą pełna zrozumienia 
współpraca, jaka winna się wytworzyć mię- 
dzy kupcem i rzemieślnikiem polskim a re- 
sztą społeczeństwa,  Wzajemny życzliwy 
stosunek, zrozumienie wagi wielkości za- 
gadnienia — oto podstawy powodzenia wal- 
ki gospodarczej. 

Szereg obowiązków ciąży na społeczeń- 
stwie. Najważniejsze jednak — spoczywają 
na kupiectwie i rzemiośle, które -dopiero 
wówczas może skutecznie przeprowadzić 
walkę ekonomiczną, gdy stworzy zwarte i 
silne organizacje zawodowe. Tylko potężna 
organizacja gospodarcza zdolna będzie zrea- 
lizować postulat unarodowienia całego go- 
spodarstwa. Tylko ona może, według z gó- 
rv przemyślanego planu, inicjować i reali- 
z0'%% wrsiłki poszczególnych członków tej 
wielkiej armii gospodarczej. 

Oto pokrótce rzucone zagadnienia, które 
winny być zreahzowane. 


społeczeń- 


nie za jej utworzeniem w Chełmnie. Bliższe 
na ten temat dane będą jeszcze w swoim 
czasie opublikowane. 

Celem ustalenia statutu wybrano komi- 
sję 10-ciu, do której oprócz prezesa z urzę- 
du wchodzą panowie: Gierlak, Prusakow- 
ski, Sikorski, Wierzbowski, Zieliński, Try- 
kowski. Dziekan, Muchowski, Grzankowski 
i Hądzlik. 

We wolnych głosach poruszono sprawę 
ofertowych dostaw dla urzędów i instytu- 
cyj samorządowych. — Władze niejedno- 
krotnie, nie wnikając w istotę składania 
przez kupców niezorganizowanych manife- 
stacyjnych ofert, przydzielają te prace nie 
zważając na uczciwą kalkulację warsztatu 
kupieckiego. 

Po załatwieniu wielu jeszcze spraw na- 
tury organizacyjnej solwował prezes obra- 
dy ok. godz. 23 hasłem .„Kubiectwu cześć". 


go zaznajomienia się z sobą i zżycia. by się 
one częściej ze sobą stykały i bawiły. 

Wzruszający był moment, gdy na zakoń- 
czenie swego przemówienia ob. Jeziorska od 
śpiewała wraz z dziatwą hymn „Jeszcze Pol 
ska nie zginęła”. Z ochotą i gwarem zabra- 
ła się dziatwa do spożycia obfitego i smacz- 
nego podwieczorku w czasie którego szereg 
pań pełniło funkcje gospodyń, podając dzie- 
ciom smaczną kawę a szereg dzieci wygło- 
silo piękne deklamacje. Specjalną uwagę 
zwróciło przemówienie p. Gerhardównej, 
która nawiązując do słów ob. Jeziorskiej, 
przedstawiła barwnie działalność PPW. w 
zakresie pracy nad dziećmi. Po spożyciu 
podwieczorku usunięto stoły i zaczęła się 
druga, właściwa część kiermaszu. 

Podnieść tu należy ogromną pomysłowość 
i inicjatywę pań, które udział wzięły w ko- 
miitecie. Czego tam nie było! Strzelnice, krę 
gielnia, koło szczęścia, wędka itp. a wszyst- 
kiego zakosztować mogły dzieci za grosze. 
To też nie było końca wesołym i radosnym 
okrzykom dziatwy. a zaróżowione i uśmiech 
nięte ich buzie najlepiej świadczyły o tym, 
jak dobrze się one czuły na terenie świetli- 
cy. Nie zapomniano też:i o starszych. Rodzi- 
ce, którzy wraz z dziećmi przybyli, doznali 
miłej niespodzianki, mogli bowiem w świeżo 
ukończonej jadalni rozkoszować się prze- 
pysznymi zakąskami, którymi zastawione 
były stoły bufetowe. 

Z żalem opuszczali wszyscy świetlicę póź 
nym wieczorem. gdyż serdeczny koleżeński 
nastrój, jaki tam panował nie dopuścił na 
wcześniejsze odprowadzenie dzieci do domu. 
Jest nadzieja, że Zarząd toruńskiego oddzia- 
łu PPW. częściej urządzi podobne imprezy 
które z jednej strony przyczyniają się do 
zacieśnienia węzłów towarzyskich wśród gro 
na pracowników pocztowych, z drugiej zaś 
strony przynoszą pewien, choć skromny. do 
chód na wyposażenie świetlicy w niezbęd- 
ny sprzęt. Zaznacza się, że omawiany kier- 
masz przyniósł 100 zł czystego zysku. 
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Pszczelarze chełmżyńscy 
organizują się 


Dnia 7 bm. o godzinie 15 w Szkole Rolni- 
czej w Chełmży zagaił zebranie organiza- 
cyjne pszczelarzy p. St. Obiegałka, kierow- 
nik Szkółek Star. Kraj. Pom. z Kończewic, 
witając na wstępie pp. del, P. Z. P. Falkow- 
skiego, del. Izby Roln. red. Szydłowskiego, 
wiceburmistrza insp. Leśniewicza, wójta 
rogi pkd 1 wszystkich zebranych pszcze- 
arzy. 

Przewodniczącym zebrania wybrano je- 
dnogłośnie p. insp. Leśniewicza, sekr. p. 
nacz. Cieślę, do prezydium honorowego po- 
wołano pp. Falkowskiego, Szydłowskiego i 
Monarskiego. 

Bardzo interesujący referat wygłosił p. 
prezes Falkowski. Nad referatem wywiąza- 
ła się żywa dyskusja. Z kolei przemiał re- 
daktor Kłosów p. Szydłowski, życząc nowej 
pożytecznej placówce jak najlepszego roz- 
woju. 

Do zarządu Tow, Pszczelarzy na Chełmżę 
i okolicę weszli pp.: Obiegałka St. prezes, 
Cieśla Michał wiceprezes, Siennicki Zyg- 


munt (współorganizator) sekretarz, Monar- - 


ski Jan skarbnik, ławnicy: Charasim An- 
drzej i Grąbkowski Ignacy. 
wizyjnej weszli pp. insp. Leśniewicz Wiktor, 
Zielesiński Stefan, Sadakiewski Jan. Na 
członków zapisało się 33 pszczelarzy. 

Na zebraniu omawiano: sprawy przy- 
działu cukru ulgowego, następnych zebrań, 
które się odbywać będą w każdą 3-cią nie- 
dzielę miesiąca, wysokości składki rocznej, 
którą ustalono na 1 zł. rocznie do oddziału, 
a R zł. rocznie płaci się do Związku, z czego 


otrzymuje się co miesiąc czasopismo facho- 


we Pasieka Pomorska. k 
Zainteresowanie się organizacją Pszcze- 
larzy było olbrzymie, szczególnie żywo in- 
teresowała się sprawami rozwoju pszezel- 
nietwa młodzież rolnicza, co należy przyjąć 
jako pocieszający objaw na przyszłość. . 
Oby pszczelnictwo w Chełmży i okolicy 
rozwijało się jak najpomyślniej na chwałę 
pasze ukochanej Ojczyzny i pociechę 
Uczestnik. 


pszczelarzy. 


Do komisji re- 
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KALENDARZYK 
Piątek, 12. 8. Grzegorza 
Sobota, 18, 3, niż? 
Niedziela, 14. 3. Matyldy 
STAN WODY W WIŚLE 
Stan wody w Wiśle z dnia 11, 8.: Kraków — 0,20 


(V,54) ; Zawichost + 3,48 (2,96); Warszawa + 
3,16 (8,12); Płock +- 2,88 (3,08); Toruń 4 3,99 
(4,45); Fordon -|- 6,03 (6,86); Chełmno + 4,24 


(4,24); Grudziądz + 4,56 (4,23); Korzeniewo -} 4,71 
(3,91); Piekło + 4,67 (8,54); Tczew 4,80 (3,42); 
Einlage -- 38,44 (2,84); Schiewenhorst +- 3,12 
(2,70). 

Temperatura wody w Wiśle 0,5 (0,8). 

Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan z 
dnia poprzedniego. 
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Na toruńskim bruku 


— Ofiara na FON. Dnia 3 marca br. w ad 
ministracji naszego wydawnictwa wpłacił 
p. Kowalewski Tadeusz 24.61 zł na Fundusz 
Obrony Morskiej zamiast na wieńce na tru- 
mnę dyr departamentu w ministerstwie ko- 
munikacji śp. Siła-Nowickiego. Suma ta po- 
została ze składek służby drogowej, 

— Na biedne dzieci. Grono nauczycieli 
Szk. Powszechnej nr. 6 zamiast wieńca na 
trumnę śp. Konkolewskiego — wpłaciło w 
administracji naszego wydawnictwa 10 zł 
na biedne dzieci. 

— Związek Reemigr. i Optantów RP. — 
Koło Toruń urządza w niedzielę dnia 14 bm. 
o godzinie 15 w lokalu p. Borlika „Gospoda* 
Nowy Rynek zebranie miesięczne. Omawiane 
będą sprawy na walny zjazd. Przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd. 

— Koncert w gimn. żeńskim im. Król. 
Jadwigi Samorząd państw. gimnazjum żeń- 
skiego organizuje w niedzielę 14 bm. o godz. 
18 w sali Dworu Artusa koncert z udziałem 
Aleksandra Wielhorskiego (fortepian), Ka- 
my Norskiej (śpiew) i chóru szkolnego, Do- 
chód z koncertu przeznaczony jest dla naj- 
biedniejszych na przedmieściach, znajdują- 
cych się pod opieką O. redemptorysty ks. 
Solarza. Bilety do nabycia w keięgarni 

Wojciechowskiego i przy kasie, 


— Walne zebranie Chóru św. Cecylii przy 

kość, NY. Panny w Toruniu. W dniu 25 lu- 
tego odbyło się walne zebranie chóru przy 
"kość. NMP. przy licznym udziale członków. 
Zebranie zagajł ks. prezes Trzciński. Po 
przyijęcin kilku nowych członków chóru po- 
szczególni członkowie zarządu składali spra 
wozdania ze swej całorocznej działalności, 
po czym wybrano nowy zarząd. Prezesem 
obrano iednogłośnie ks. Trzcińskiego, wice- 
prezesem p. Konrada Skrobackiego, sekre- 
tarką p. Helenę Zielińską, skarbniczką p. 
Praksede Gallerównę. na bibliotekarzy p. 
Zofię Preissównę i p. Norberta Trenka; W 
dalszym ciągu zabrał głos p. dyrygent Do- 
ga, który w serdecznych słowach podzięko- 
wał członkom za gremialne uczestniczenie 
na lekcjach chóru. Po załatwieniu jeszcze 
kilku spraw dotyczących wewnętrznej or- 
ganizacji chóru; zebranie zakończono hasłem 
„Cześć pieśni“! 
-. — Rowerokrady grasują. W ostatnich 
dniach coraz częściej wydarzają się wypad- 
ki kradzieży najpopularniejszego środka lo- 
komocji — rowerów. Ostatnio nieznani 
sprawcy skradli rower p. inż. Wyrobiszowi 
z Torunia. Ci sami prawdopedobnie spraw- 
cy „upatrzyli* sobie rower znanego sportow- 
ca toruńskiego p. Gumowskiego Adolfa z ko- 
rytarza domu przy ul. Mickiewicza 38 oraz 
p. Ch"dzińskiemu z korytarza domu przy 
ul. Mostowej 6. 


_ — Robotnica wyrodną matką. Jak dono- 
siliśmy w numerze z dnia 5 marca, w Wyb- 
czyku pow. Toruń zarządca tego majątku 
znalazł pod stogiem zboża dziecko 3 mie- 
sieczne płci żeńskiej. Jak ustalono, spraw- 
czynią porzuczenia dziecka jest O. Z. lat 25, 
stanu wolnego, robotnica zam. w Wybczu. 


Piątki uniwersyteckie w Toruniu 


Przypominamy, że w piątek 12 bm w ra- 
mach „piątków uniwersyteckich w Toruniu" 
urządzanych staraniem Powszechnych Wy- 
kładów Uniwersytetu Poznańskiego o godz. 
19,30 w auli gimnazjum Kopernika na tè“ 
mat „Polacy w Hiszpanii za Napoleona* — 
mówić będzie dr. Janusz Staszewski (z prze- 
źroczami). Wstęp 25 i 15 gr. Przy sposobno- 
ści przypominamy, że ostatni „piątek“ od- 
bęlzie się we wtorek 16 bm. (z odczytem 
prof. Jedlickiego pt. „Polityka kolonialna 
Włoch faszystowskich). ; 


m IZZZA 


PIĄTEK, DNIA 


Gamędy 


na dowolny temat 


„Gawędziarz istnieje po to zazwyczaj, że- 
by zrzędził i ganił*. Tak się już utarło 
wśród Czytelników. Ażeby zrobić w tym 
mniemaniu wyłom, postanawiamy dzisiaj 
chwalić i to zasłużenie. 

Onegdaj pisaliśmy na tym miejscu o ła- 
maniu rąk i nóg na wyślizganych przy- 
mrozkiem ulicach. Dziś ku najwyższemu 
zadowoleniu stwierdzamy, że już o godzi- 
nie piątej rano p. Bronisław Dziewuszewski, 


w 


Strumykowa 3 


Piątek, dnia 12 marca 


z udziałem Willi Forst, Theo Lingen i wielu 
innych gwiazd filmu wiedeńskiego. 


i2 MARCA 1937 R. 


oczyścił chodnik przed swoim domem tak 
starannie, że mimo dużego Śniegu na trotu- 
arze było tak czysto, jak bezpośrednio po 
letnim deszczu. O godzinie 9-ej rano chod- 
nik był suchy i nie było na nim nawet śladu 
z obfitego opadu. . 
To nie gorliwość, lecz uczciwie zrozumia- 
TŻ praca i troska o przygodnego przechod- 
a. 


i$ MAGDA SCHNEIDER 


|sszyśi domu przy ul. Mickiewicza Nr. 74, 


wiedeńskiej operetce filmowej 
pod tyt. 


Zw. Legionistów 


w Toruniu 


Nowe władze Związku 


W dniu 10 bm. odbyło się walne zebranie 
toruńskiego Oddziału Związku Legionistów. 
Z uwagi na uczestnictwo w nim członków 
kół pułkowych, zebranie miało specjalnie u- 
roczysty charakter. 

Po zagajeniu prezes Zarządu Okręgowe- 
go p. not. Schab nakreślił rolę i zadania 
Związku w chwili obecnej — wskazując na 
konieczność ścisłej współpracy z pomorski- 
mi organizacjami niepodległościowymi i 
związkami b. wojskowych nad realizacją 
idei konsolidacji narodowej. 

Obszerne sprawozdanie z działalności 
zarządu za ubiegły okres złożył p. dr. A. 
Banaś, wiceprezes Oddziału, analizując 
szczegółowo wyniki prac na poszczególnych 
odcinkach życia związkowego i społecznego. 
Po sprawozdaniu skarbnika p. Spinetera i 
przewodniczącego komisji rewizyjnej dr. Ro- 
żena, wywiązała się obszerna dyskusja, w 
której poruszano zarówno sprawy we- 
wnętrzno-organizacyjne, jak i zagadnienia 
społeczne. 

Po udzieleniu zarządowi absolutorium 


przystąpiono do wyboru władz Związku na 
najbliższą kadencję. W wyniku głosowa- 
nia prezesem Oddziału wybrany został p. 
not. Schab, dotychczasowy prezes, na wice- 
prezesów wybrano p. dr. A. Banasia i mjr. 
Rachwała, do zarządu zaś: mjr. Emerlinga, 
kpt, Bartmana, por. Pająka, Wendta, Spine- 
tera, Zelka, ogn. Torbę i Wędzichę. 

Do komisji rewizyjnej powołano: ppłk. 
Świderskiego, por. Jarzembińskiego i Kotar- 
skiego. Jako delegatów na zjazd okręgowy: 
pp. Spineter, Wendt i Fiałkiewicz. 

Po wyborze specjalnej komisji Bratniej 
Pomocy w osobach: ppłk. Klementowskiego, 
ppłk. Świderskiego i dr. Rożena i uchwale- 
niu preliminarza budżetowego, uchwalono 
jednogłośnie rezolucję treści następującej: 

„Oddział toruński Związku Legionistów 
Polskich witając z radością fakt powstania 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, staje w 
szeregach miejscowego społeczeństwa z żoł- 
nierską wolą wspó!nej pracy nad urzeczy- 
wistnieniem idei konsolidacji narodowej”. 


Sensacyjna afera toruńskiego „Domu Zleceń" 


Jak już wczoraj pokrótce donosiliśmy, 
policja toruńska wykryła sensacyjną aferę 
fikcyjnego biura rozdającego. posady pod 
nazwą „Dom Zleceń*. „Dyrektorem“ tego 
„przedsiębiorstwa* był niejaki Tadeusz 
Buczkowski, lat 26, oszust poszukiwany 
przez policję śledczą Poznania i Radomia. 

Działalność swą w Toruniu rozwijał 
„pan dyrektor“ w kierunku wyszukiwania 
posad, zwłaszcza osobom biednym, od któ- 
rych brał grzecznościowe kaucje, sięgające 
nieraz sum do 100 zł. 

Na skutek ogłoszenia drobnego w „Sło- 
wie Pomorskim“ zgłaszało się do hojnego 
pracodawcy wiele osób naiwnych w poszu- 
kiwaniu pracy, m. in. bezrobotni robotnicy, 
od których oszust wyłudził poważniejsze 


sumy tytułem kaucji. 

W wielu wypadkach przed przystąpie- 
niem do inkasa, aby nabrać sił do przy- 
szłej ofiarnej pracy... „pan dyrektor“ zapra- 
szał swych klientów do restauracji na wód- 
kę i przekąskę. 

Całą tą „hochsztaplerską* aferą zainte- 
resowała się nasza toruńska policja. Oka- 
zało się, że Buczkowski dokonał już wiele 
podobnych oszustw w Radomiu i Poznaniu. 
W Toruniu niejednemu „ptaszkowi* powi- 
nęła się noga. Tak stało się i z Buczkow- 
skim, którego aresztowano. 

Wszystkie osoby, które padły ofiarą o0- 
szusta Buczkowskiego — prosimy jeszcze 
raz o zgłoszenie się do Wydziału Śledczego 
w Toruniu — ul. Wały nr. 10, II. ptr. 


———— 
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KINO „MARS“: — „MAŁŻEŃS 

s Z MIŁOŚCI", i 

rdzo popularna obecnie para artystów: 
Myrna Loy i Warner Baxter m pge ro- 
le w filmie „Małżeństwo z miłości", 

„Film ten jest bardzo ciekawie ujęty. 
Mianowicie rozpoczyna się dość intrygują- 
cą sceną w gabinecie pewnego adwokata, 
który znajduje na podłodze damską ręka- 
wiczkę, ogląda ją ze wzruszeniem. zamawia 
kwiaty, by razem z nimi i z bilecikiem ode- 
słać rękawiczkę nieznanej widzom damie. 
Adwokat siedzi zamyślony i zaczyna wspo- 
minać. A te jego wspomnienia, to właści- 
wa akcja filmu. 

Przesuwa się wówczas przed oczyma wi- 
dza dziesięć lat życia zdolnego architekta 
amerykańskiego i jego żony — małżeństwa 
z miłości. Ten dziesięcioletni okres rozpo- 
czyna się ucztą weselną i podróżą poślub- 
ną. a kończy się właśnie w tym samym 
gabinecie (jak się w ciągu filmu okazuje — 
wiernego i wypróbowanego przyjaciela o- 
bojga małżonków) który pokazano na po- 
czątku, dokąd główni bohaterowie filmu 
przybyli w sprawie rozwodu, a pod wpły- 
wem przviaciela — godzą się. 
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„Małżeństwo z miłości“ to film dobrze 
wyreżyserowany i dość głęboko psycholo- 
gicznie ujęty, a przy tym bardzo aktnalny. 
Myrna Loy, Warner Baxter i Hunter, w 
roli przyjaciela. stworzyli świetne postacie. 
Obraz naprawdę warty obejrzenia. Szkoda 
tylko, że aparatura w „Marsie“, aczkolwiek 
bardzo wyraźnie oddaje wszelkie dźwięki, 
chwilami czyni to zbyt głośno. na. 


KINO „ARIA“: — „BECKY SHARP“ 
I „KAPRYS PIĘKNEJ PANI". 


Obecny program „Arii“ posiada dwa rów 
norzędne, bardzo dobre filmy. „Becky 
Sharp“ przedstawia życie oficerów angiel- 
skich w początku XIX stulecia. Na tym tle 
przesuwa się postać młodej dziewczyny — 
Rebeki Sharp — sieroty, posiadającej am- 
bicję zostania wielką damą. Film ten jest 
nakręcony w barwach naturalnych, efek- 
townie więc wyglądają wspaniałe toalety i 
ówczesne, operetkowe wprost mundury ofi- 
cerów. Niektóre sceny oślepiają wręcz bo- 
gactwem harw. Główną rolę gra Miriam 
Hopkins. A 

„Kaprys pięknej nani“ wykazuje, jak 
nieraz postępowanie protektorów młodych 
talentów, komplikuje. życie protegowanych 


Główne role w tym filmie grają Anita 
Louise — miła blondyneczka i Nino Mar- 
tini, bodajże debiutujący w tym filmie mło- 
dy śpiewak, obdarzony pięknym tenorem. 
Żywa, urozmaicona akcja. tocząca się w A- 
meryce i w Paryżu oraz wiele pięknych. me 
lodyj sprawia, że film ten ogląda się z wiel- 
ką przyjemnością.  Niespodziankę bywal- 
com kin sprawia Reginald Denny, stwarza- 
jący tu miłą postać starszego mecenasa 
sztuki. na. 


KINO ŚWIT: — „BLOND-CARMEN" 


„Blumen-madchen* sprzedająca kwiaty 
przed teatrem zostaje w sposób zgoła „kino- 
wy“ gwiazdą operetkową., by później na ur- 
lopie w pięknej miejscowości górskiej uda- 
wać „natur-madchen* i zdobyć serce męż- 
czyzny, młodego poety-librecisty, który z 
swym nieodłącznym przyjacielem — kom- 
pozytorem bawi również w górach. Byłby 
to mniejwięcej cały scenariusz komedii wie- 
deńskiej niepozbawionej uroku. 

Dobra gra — miły głos Marty Eggerth — 
upojne melodie w środowisku folkloru ba- 
warsko-tyrolskiego — swoisty humor Leo 
Ślezaka — oto zalety tego wesołego amy” 


p SLI WO 


„Szlagierografia” 


wieści 


Z ratuszowej 
wieży 


Od dawna zwalczano 
u nas pornografię. Re- 
zultaty tej nader poży- 
tecznej walki widzi się 
na każdym kroku, Z 
księgarskich półek zni- 
knęły cuchnące książki, 
z kiosków — zeszyty po- 
sensacyjno-kry- 
minalnych. Nikt się jed 
nak nie zabrał jeszcze 
do najgorszej plagi ję- 
zyka polskiego, jaką są żydłackie szmoncesy 
w postaci rewiowych piosenek nagrywanych 
na płyty, a po tym jakże często nadawanych 
przez Polskie Radio. 

W dziedzinie taj panuje niesamowita a- 
narchia, a treść tego rodzaju wypocin „lite- 
rackich* ogłupia naszą młodzież, która za- 
miast piosenki zbudowanej na utworze Win- 
centego Pola, Konopnickiej, Lenartowicza, 
czy innego wartościowego pisarza, śpiewa 
namiętnie: 

I przyszedł Józio i przy- 

niósł pączki 
Całuję rączki, całuję 
rączki 

Nic dziwnego. Koncerty radiowe są nada- 
dowane Szlechterem, Hemarem, Goldem i 
Petersburskim, Wracająca z balu mamusia, 
lub z kawiarni tatuś nucą pod nosem za- 
słyszany splot bezsensów, a pięcioletnia Zu- 
zia czy Kisia sądzi, że znajomość najnow- 
szego przeboju należy do savoir vivre'u. 
Dziewczęta z 5-ej czy 6-ej klasy gimnazjal- 
nej, wpisują sobie owe „przeboje“ do spe- 
cjalnych zeszycików. Największym powo- 
dzeniem cieszą się tanga, gdzie rymy przy- 
prawiają zdrowo myślącego człowieka o za: 
wrót głowy, a młode panny o pierwsze dre- 
szcze, inspirowane przez pejsatych „twór- 
ców“ polskiego trubadura. 

Szczyt głupoty osiągają piosenki lanso- 
wane przez Boda lub Dymszę; onegdaj ra- 
diosłuchacze mieli właśnie możność usły- 
szenia kilku utworów w ich wykonaniu — 
m. in. poleczkę pt. 

A po tym 
cyk! 

Wszystko o czym pisałem powyżej, bled- 
nis wobec foxtrotta, którego refren brzmi: 

Ach poco ach poco 
Się pani nogi pocą? 

Czyż na tego rodzaju „poetów“ nie ma 
radyksinego środka? Gdyby władza w moich 
spoczywała rękach, zbudował bym szpital 
wariatów dla nieuleczalnie chorych W. Ła: 
stów, Sz. Lechterów, H. Emarów i im po- 
dobnych Macherów, żerujących bezkarnie 
na głupocie, której nikt nie sieje, Kris. 


TZW 


siup. a po tym 


DYŻUR APTEK: 


W śródmieściu dyżuruje od dziś Ap- 
teka Radziecka — ulica Szeroka nr 27; 
na Bydgoskim Przedmieściu — Apteka św. 
Anny. ul. Mickiewicza 98 (od godz. 23 do 
rana); na Mokrem Apteka pod Łabę- 
"RZ ul. Kościuszki 15 (od godz. 23 do ra- 
na). 


Z Teatru Ziemi Pomorskiej 
NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA 


W niedzielę o godz. 16 Teatr wystawia 
kapitalna komedię muzyczną Vebstera pt. 
„Pan minister na inspekcji“ z p. dyr. Brac- 
ką, Doree i Mierzejewskim na czele. Żywe 
tempo akcji, aktualna treść i wesołe piosen- 
ki zyskały komedii niesłabnące powodzenie. 
Dyrekcja teatru zniżyła ceny biletów od 25 
gr. do zł 2.10. Orkiestrą wojskową dyryguje 
p. Z. Grabowski. 


REPERTUAR TEATRU 


Piątek — teatr nieczynny. 
Sobota — „Intryga i miłość“ godz. 20. 
Niedziela — „Pan minister na inspekcji“ 
godz. 16; 
Niedziela — „Intryga i miłość" godz. 20. 
KINA. 
ARIA: „Kaprys pięknej pani* i „Becky 
Sharp“. 


AS: „Robert i Gloria" (premiera) 
MARS: „Małżeństwo z miłości“. 
ŚWIT: „Blond Carmen“. 


—— 


Jnformator 


dla przyjezdnych 
w Soruawniut 


Pólecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 19-62, Restauracja o najwykwint- 
niejszej kuchni na Pomorzu pod kierownictwem 
znakomitych kuchmistrzów wydaje na miejscu i d^ 
domu znakomite potrawy na wesela, rauty, przy- 
jęcia. Smaczne i obfite obiady 1 kolacje Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, bale i zja- 
zdy. W oriad matine, wieczorem dancing towa- 
rzyski. Ceny przystępne. 

„Trzy Korony* — Hotel, Rynek Staromiejski 21. 
tel. 16-57. Dancing — restauracja „Palais de Dan- 
se“, ul. Franciszkańska 7. Hotel całkowicie od- 
remontowany, pokoje po cenach przystępnych, 
wieczorem dancing przy dźwiękach znakomitej 
orkiestry Smytry Band. Lokal otwarty do rana. 


Najlepsza okazja Kupna © 
Najstarsza i pierwsza Polska Centrala Optycz- 
na Franciszek Seldler, Rynek Staromiejski 16 
(obok poczty) tel. 15-74. Dostawa dla kas cho- 
rych. klinik ocznych i dla w: 


RPE E 


Nowe znaczki i karty 
pocztowe 


Minister Poczt i Telegrafów wydał za- 
rządzenie, wprowadzające do obiegu i sprze- 
daży koperty z nadrukowanym znaczkiem 
pocztowym opłaty wartości 25 groszy oraz 
wkładką papieru listowego. 

Koperta o wymiarze 155X100 mm wyko- 
nana jest z papieru białego. Wewnątrz ko- 
perty znajduje się arkusz białego papieru li- 
stowego o wymiarze 300X190 mm. W pra- 
wym górnym rogu koperty umieszczono 
znaczek pocztowy opłaty wartości 25 gro- 
szy z widokiem, wyobrażającym Belweder 
w Warszawie. 

Ponadto to samo zarządzenie wprowa- 
dza do obiegu i sprzedaży znaczki i kartki 
pocztowe. 


Pobór rekruta w 1937 r. 


W dniu 10 bm. ogłoszono zarządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej o poborze re- 
kruta w 1937 r., które postanawia, że pobo- 
rowi, uznani za zdolnych do czynnej służ- 
by wojskowej, powinni otrzymać wyszko- 
lenie wojskowe w granicach kontyngentu, 
ustalonego w budżecie na rok 1937/88. 

Wykonanie zarządzenia poruczonó mini- 
strowi Spraw Wojsk. w porozumieniu z mi- 
nistrem Spraw Wewnętrznych. 


Do wjazdu na teren W. M. Gdańska po- 
trzebny jest dowód osobisty z potwierdze- 
niem obywatelstwa. Wycieczki zbiorowe 
mogą mieć zamiast dowodów osobistych 
„wykaz zbiorowy“ uczestników wycieczki z 
potwierdzonym obywatelstwem przez staro- 
stwo. Wykaz ma być sporządzony w dwóch 
egzemplarzach z podaniem imienia, nazwi- 
ska, daty urodzenia i zawodu. Wykaz na- 
leży odesłać conajmniej na dwa tygodnie 
przed przybyciem do Gdańska do Centrali 
Krajoznawczo-Turystycznej, Am Olivaer Tor 
2/4, pokój 334, aby uzyskać zezwolenie na 
wyjazd w Komisariacie Generalnym R. P. 
i Senacie W. M. Gdańska. Na koszty wyka- 
zu zbiorowego należy nadesłać zł 1— (w 
znaczkach). 

Według obecnych przepisów skarbowych 
wolno wywieźć z Polski na teren W. M. 
Gdańska do zł. 10,— bez adnotacji. Do zł. 
200,— na jeden miesiąc za wpisem na kartę 
ewidencji wywozu, wystawioną przez grani- 
czną kontrolę skarbową za okazaniem do- 
wodu osobistego. 


Brzeciwkomunistyczna broszura 
F. Wojciechowskiego 
p. t. „Zyw i broń 


Wydanie II, w nakładzie 50.000 egzemp- 
larzy, wyjdzie w połowie marca br. w for- 
macie 16X23 cm. Jasna treść broszury; bo 
jasne źródło życia, bogactw i wolności rol- 
nictwa odrodzenie wskazuje. Prosta treść 
broszury bo o unarodowienie handlu, prze- 
mysłu i rzemiosła prosto woła. Śmiała treść 
broszury, bo o pracę dla wszystkich Pola- 
ków i sprawiedliwość społeczna śmiało a- 
larmuje. Patriotyczna treść broszury, bo 
na straży Wiary Ojców, ducha narodu i 
niepodległości państwa — twardo stoi. 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 1l marca 1937 r. 


Dewizy 


Belgia  88,95—89,13—88,77; 
Gdańsk 100,20—99,80; Amsterdam 288,60—289,30— 
287,90; Kopenhaga 115,05—115,34—114,76; Lon- 
dyn  25,75—25,82—25,68; Nowy Jork czeki 5,27 i 
ćwierć — 6,28 i pół — 6,26; kabel 5,27 i — 5,28 
trzy czwarte — 5,26 i ćwierć; Oslo 129, 3—120,07 ; 
Paryż  24,12—24,18—24,06; Praga  18,41—18,46— 
18,36; Sztokholm 132,85—138,18—188,52 ; Zurych 
120,35—120,65—120,05; Wiedeń 99,20—98,80 ; Medio- 
lan 27,95—27,75; Helsinki  11,43—1185; 
5,28 1 ćwierć — 5,25 trzy czwarte, 

Tendencja przeważnie słabsza. 


Berlin 212,78—211,94; 


Montreal 


Akcje 


Bank Polski 100,00; cukier 20,50; węgiel 20,25; 
Lilpop g330—18,15; łodrzejów iTS; Ostrowiec 
„50; rachowice 84,00—33,90; aberbusch 86,50. 

Tendencja niejednolita. sihti 


Papiery procentowe 


3 proc. poż, inw. 1-sza em, 64,90 serie nienotow. : 
8 proc. poż. inw, 2-ga em. nienotowana: 5 proc. 
konw. 54,00; 6 proc dol. 47,50 kupon 48,23; 4 proc. 
premj. dol.  45,50—45.75; 4 proc stabil. 361,00 ku- 
pon 71,85; 4 proc. konsolid, 52,88—52,50—50,00—50,50 
dwa ost. dr.; 4 i pół proc. pozn. ziem. kred. seria 
1-sza 47,25—47,00; 8 proc. ziemskie do kup. 82,39; 4 
i pół proc. ziemskie 50,50; 5 Pe Warsz. Stare 58,50 
non samaŚIm Tendai ala miali T deda 

, „00. Tendencja 

salka e cj pożyczek i listów 


Waluty 


Belgi belg. 89,13—88,70; dol. am, 5,28—5,25 i pół; 
dol. kan. 6,27 i pół — 5,25; flor, Kol. 280,80—287,60: 
franki franc. 24,18—24,04; fr. szwaje. 120,65—119,85; 

. 25,82—25,68; guld. gd. 100,20—09,80; kor. 
16,60—15,80; kor. dun. 115,84—114,50; kor. 
norw. 120,78—128,75; kor. szw. 8,18—133,20; liry 
wł 24.20-23.70; marki fin. gl i1—11,00; marki niem. 

‚00; szyl. austr. 96, 95,00; $ 
sr, 138,00—129,00. "R 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 11 marca 1937 r. 


Zboże, Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 25,25, 15 
pepr de Pas dp dj a żyto 24,75—25,00 — 
; jęczmiona gat. bez zmiany — słabe: o- 

wies 22,50—22,75 — słabe; wszystkie gat. mąki żyt- 

niej o 75 gr. niżej — spokojne, reszta bez zmiany, 
aoi tę p spokojne. 
: on zenicy 441, i 

rot ps. y jęczmienia 30, | 


100.000 pracowników 


Wśród pracowników amerykańskiego przemysłu samochodow 


strajk. 


WANE sa" 


, 


kos + 


samochodowego - strajku 


ie 
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ego podjęto na nowo 


W wypadkach strajków okupacyjnych ostrzeliwuje się zajęte zakłady 


pracy specjalnymi nabojami gazowymi. Moment „gazowania” przedstawia ilustracja 


Wstęp de liceum ogólnokształcącego 


Bieżący rok szkolny zamyka okres two- 
rzenia się czteroletniego gimnazjum ogólno- 
kształcącego, Część odpowiednio uzdolnionej 
młodzieży, kończącej to gimnazjum. przej- 
dzie do liceów ogólnokształeących, których 
pierwsze klasy zostaną już uruchomione z 
początkiem przyszłego roku szkolnego. 

W dwuletnim liceum ogólnokształcącym 
przewiduje się w zasadzie 4 następujące wy 
działy: klasyczny, humanistyczny, matema- 
tyczno-fizyczny i przyrodniczy. 

Przy znacznej większości istniejących 
gimnazjów państwowych zależnie od potrzeb 
miejscowych, warunków lokalnych oraz na- 
pływu kandydatów zostaną w zasadzie uru- 
chomione wybrane wydziały. 

W szeregu miejscowości przewiduje się 
nadto przy gimnazjach licea zawodowo-ad- 
ministracyjne i handlowe — względnie licea 
pedagogiczne. 

O przyjęcie do I klasy liceum ogólno- 
kształcącego mogą się ubiegać tylko ci kan 
dydaci, którzy mają świadectwo ukończe- 
nia 4-letniego gimnazjum ogólnokształcące- 


go. t. zn. absolwenci gimnazjów państwo-: 


wych i prywatnych z prawami szkół pań- 
stwowych oraz ci absolwenci gimnazjów 
prywatnych bez praw i eksterniści, którzy 


uzyskają świadectwo ukończenia gimnazjum. 


na podstawie egzaminu przed państwową 
komisją egzaminacyjną. 

Obok Świadectwa ukończenia gimnazjum 
wymagany będzie odpowiedni wiek, a mia- 
nowicie ukończonych do dnia 1 września 
danego roku kalendarzowego co najmniej 


lat 16, a nie przekroczonych 20. 
Terminy składania podań zostąną ogło- 
szone przez kuratoria okręgów szkolnych. 
W celu zbadania odpowiedniego rozwoju 
umysłowego kandydatów, spełniających te 
warunki, będzie przez każde liceum prze- 
prowadzony egzamin wstępny do I klasy, o- 
party na materiale programowym gimna- 
zjum ogólnokształcącego. Na wszystkie wy- 
działy obowiązywać będzie egzamin  piś- 
mienny z języka polskiego. a nadto zależnie 
od wydziału egzamin ustny z następujących 
przedmiotów: na wydział klasyczny: z języ- 
ka łacińskiego i historii — na wydział hu- 
manistyczny: z historii i do wyboru z języ- 
ka łacińskiego lub obcego języka nowożyt- 
nego, na wydział matematyczno-fizyczny: z 
matematyki i do wyboru z fizyki lub che- 
mi, a na wydział przyrodmiczy: z biologii i 
do wyboru z fizyki lub chemii. 
„Podstawowym kryterium przeprowadza - 
nej przez licea selekcji muszą* być -w zasa- 
dzie odpowiednie uzdolnienia kandydatów. 
Nowe przepisy o przyjmowaniu uczniów u- 
względnieją jednak sytuację materialną ro- 
dziców, dając w przypadku równych szans 
pierwszeństwo dzieciom rodziców niezamęż 
nych, przy czym przewiduje się pierwszeń- 
stwo dla dzieci kawalerów Virtuti Militari, 
inwalidów wojennych, poległych funkcjona 
riuszy policji państwowej, nauczycieli i dla 
sierot, zasługujących na specjalną pomoc. 
Ukończenie liceum ogólnokształcącego 'z 
wynikiem pomyślnym daje prawo wstępu do 
szkół wyższych. 


Kandydaci do nagrody na Konkursie Szonenowstim 


W środę o godz. 18 zebrało się jury 3-go 
Międzynarodowego Konkursu Szopenowskie- 
go. aby wybrać 20 kandydatów z pośród 105 
uczestników konkursu do ostatecznej roz- 
grywki eliminacyjnej. Obrady jury. przecią- 
gnęły się do późnego wieczora. Ostateczna 
lista kandydatów według alfabetu przedsta 
wia się następująco: 

*1) Axenfeld Edith (Niemcy), 2) Bereżyń- 
ski Jan (Polska), 3) Blaha Marta (Węgry), 
4) De la Bruchollerie Monique (Francja), 5) 
Chieko Hara (Japonia), 6) Dossor Lance 
(Anglia), 7) Ekier Jan (Polska); 8) Emelia- 
nowa Nina (ZSRR). 9) Farago Gyorgy (Wę- 
gry), 10) Gaveau Colette (Francja), 11) Gold- 


farb Tacjanna (ZSRR), 12) Goueseau Lelia 
(Francja), 18) Grzybowski Zbigniew (Polska) 
14) dliwicka Olga (Polska), 15) Jambor Agi 
(Węgry), 16) Kalmanowicz Halina (Polska). 
17)  Maillard-Verger. Pierre (Francja), 18) 
Małcurzyński Witold (Polska), 19) Svihloko- 
wa Wiktoria (Czechosłowacja), 20) Tamar- 
kina Rosa (ZSRR), 21) Zak Jakow (ZSRR). 

Do finału weszło zatem 6 pianistów pol- 
skich, 4 francuskich. 4'rosyjskich, 3 węgier- 
skich i po jednym z Niemiec, Czechosłowacji 
Japonii i Anglii. 

- W czwartek o godz. 19 rozpoczęły się o- 
stateczne rozgrywki finałowe. 


Ważne dla organizacyi spółdzielczy 


na Pomorzu i w Wielkopolsce 


W Poznaniu został otwarty Oddział Zwią- 
zku Spółdzielni i Zrzeszeń Pracowniczych 
Rzplitej Polskiej. który działalnością obej- 
muje woj.: poznańskie i pomorskie. 

Związek jak to już z nazwy wynika, jed- 
noczy w swych szeregach wszystkie niemal 
(z wyjątkiem spółdzięlni spożywców) pla- 
cówki gospodarcze pracowników umysło- 
wych i fizycznych, zrzeszonych w spółdziel- 
niach: a) mieszkaniowych, b) mieszkaniowo- 
budowlanych, c) oszczędnościowo - pożycz- 
kowych i d) w spółdzielniach pracy. 

Typy a) i b) nie wymagają bliższego o- 
kreślenia, — do typu c) zaliczyć należy orga 
nizacje zrzeszające, w t. zw. spółdzielniach 
zamkniętych. pracowników fizycznych lub 
umysłowych. 


Spółdzielnie pracy można podzielić na 


++ 


dwa rodzaje. Pierwszy, w których spółdziel- 
nia stanowi zespół osób pracujących w jed- 
nym fachu, gdzie jednak sama praca odby- 
wa się na zewnątrz, a spółdzielnia ma na 
celu opędzenie koniecznych wydatków na 
pomieszczenie lokalu, reklamy itp. Drugi 
rodzaj stanowią spółdzielnie wytwórcze, 
gdzie wspólne władanie warsztatem pracy 
jest momentem skuniającym pracowników. 

Związek, prócz ustawowej rewizji. zape- 
wnia swym członkom - spółdzielniom opiekę 
patronacką i pómoc prawną. Poza tym 


współdziała i pomaga przy zakładaniu no- | 


wych placówek spółdzielczych, udzielając 

w tych sprawach wszelkich informacji. 
Biura Oddziału Związku mieszcza się w 

Poznaniu. przy ul. Jasnej nr. 1 tel. 78-74. 


Najmniejszy kościółek ma świecie 
mieści wy somńnic... 6 osób 
Chciał go kupić snob amerykański za pół miliona franków 


Ukończono budowę malutkiej kapliczki 
na wyspie Guernesey. Wobec ograniczone- 
go miejsca może się w niej zmieścić tylko 6 
ludzi. Wybudował ją pewien zakonnik, 
który poświęcił temu dziełu całe swoje ży 
cie. Praca jego nie polegała na samej tyl- 
ko konstrukcji — najważniejsze było przy- 
ozdobienie kościółka. W ciągu niemal 40 
lat — niestrudzony budowniczy-artysta pra- 
cował nad ozdobieniem zarówno wnętrza jak 


i zewnętrznych ścian kapliczki i dzwonicy. 
Ozdoby wykonane są z pięknych mozajek, 
do których użył zakonnik czerepów staro- 
gt ża używanych na wyspie przez tubyl- 
ców. * 

Pewien Amerykanin, ujrzawszy wykoń- 
czone arcydzieło — chciał je koniecznie za- 
kupić, lecz stary zakonnik wzgardził pokaź- 
ną sumka 500.000 franków, 


Wystawa grafiki japońskiej 
w Warszawie 


W poselstwie japońskim w Warszawie 
otwarta została wystawa grafiki japońskiej 
przy współudziale najwybitniejszych arty- 
stów ostatnich trzech stuleci. 

Na wystawę złożyło się koło trzystu prac 
wszystkich technik graficznych ze szczegól- 
nym uwzględnieniem kolorowego drzewory- 
tu, w którym Japończycy są bezkonkuren- 
cyjnymi mistrzami. 

Wystawa 'nosi charakter propaganaowy, 
to też szczególnie silnie podkreślono na niej, 
czynniki narodowe tego kraju. 


Programy radiowe 


Piątek, 12 marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.00 Program lokalny dla Katowic. 6.%0 
Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 6.83 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 1.15 Dzien- 
nik poranny, 7.25 Programy lokalne. 8.00 Au- 
dycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hej- 


nał z Krakowa. 12.08 Koncert orkiestry mandolini- 


stów „Halka'* z Szopienic pod dyr. Ludwika Ki- 
OU Jk v tz Katowic.) 12.40 Dziennik południowy. 
12.50 „Przed świętami na wsi“ — pogadanka wygł. 


„Maria Golańska. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
Programy lokalne. 16.15 Rozmowa z chorymi ks. 


kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 10.30 Pro- 
Kisiuy lokalne. 17.00 „Z sieciami na morzu" — fe- 
lieton Mieczysława  Zydlera (z Torunia). 17.15 Fr. 
Schubert: Trio Es-dur op. 100. Wykonawcy: Lidia 
Kmitowa — skrzypce, Tadeusz Lifan — wioloncze- 
la, Jerzy Lefeld — fortepian. 17.50 „Eucyklopedia 
mówiona — w opracowaniu inż. Stanisława Bro- 
niewskiego (z Krakowa). 18.00 Pogadanką aktualna. 
18.10 Poradnik sportowy — red. J. Włodarkiewicz. 
18.18 Programy lokalne. 18.50 „Nowiny lene" — 
prof. Jan Kloska, (Katowice i Łódź nadają »ndycię 
lokalne). 19.00 „Emigrant“ — epizod z noweli Cze- 
sława Straszewicza „Wzgórze księżyca”. 19.20 „Z 
pieśnią po kraju“ — audycję prowadzi prof. Broni- 


sław Rutkowski. 19.46 „Obój, rożek, fagot“ — III 
pogadanka z cyklu „O instrumentach orkiestry sym- 
fonicznej* — wygłosi prof. Łucjan Kamieński (z 


Poznania). 20.00 Transmisja z Filharmonii Warszaw 
skiej finału III Międzynarodowego Konkursu im. 
Fryderyka Chopina. 21.30—21,45 Transmisja do Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Półnócnej dla N. B. ©. 
W przerwie około godziny 20.45—21.,00: Dziennik 
wieczorny i pogadanka aktualna. 22.00 „Kaprys ko- 
biety'* — skecz według anegdoty Kurta Grafa. 22.15 
—24.00 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Gó- 
rzyńskiego. (W przerwie ogłoszenie wyników III 
Miedzypsrodawysy Konkursu im. Fryderyka Cho- 
pina). 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


„Parę informacyj'. 7.30—8.00 Muzyka — 
płyty (z Warszawy). 13.00—14:00 Muzyka salonowa 
w wykonaniu zespołu solistów (płyty). 15.15 Kon- 
cert reklamowy. 1535 Jak spędzić święto? — poga- 
danka krajoznawcza w opracowaniu enryka Gą- 
siorowskiego. 15.40—16,15 Z włoskich oper (płyty). 
16.30—17.00 Kraje południa w muzyce rosyjskiej 
(płyty). 18.16 Poradnik sportowy lok. w opracowa- 
‘niw “Leona Tetzlaffa/ 18,20 Zespoły taneczne (pły- 
ty). 18.45-18.50 Program na jutro, 


1.25 


ZAGRANICA 


"16.00 Mediolan. Recital wiolonczelowy Emanu- 
ela Feuermanna. 19.30 Wiedeń. „Die beiden Schic- 
tzen“ > opera Lortzinga. 20.10 Hamburg. „Cyrulik 
z Bagdadu" — opera Corneliusa. 20.10 Monachium. 
„Ulysses“ — opera Brandt - Buysa. 21.00 Bruksela 
flam. „Najukochańsza* — operetka Dostala. 21.00 
Mediołan. Koncert symfoniczny. Dyr. I. Dobrowen. 
21:80 TAlle. Wieczór oper de Falla, 21.30 Wieża Eif- 
fla. Koncert symfoniczny. 22.40 Droitwich, Koncert 
„muzyki. współczesnej z udziałem  Śpiewaczki Marli 
Freund (pieśni Szymanowskiego i in.). 23.00 Radio 
Paris. Koncert nocny z udziałem skrzypka Roberta 
Soetensa. 


Sobota, 13 marca 
| PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.06 Program lokalny dla. Katowic. 6.30 
Pieśń* „Kiedy ranne wstają zorze“, 6.38 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien- 
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Au- 
dycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 
Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał czasu ií hej- 
nał z Krakowa. 12.08 Programy lokalne. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 Programy lokalne. 14.30 
„Antoś Samochwał* — wesoła audycja dla dzieci, 


w opracowaniu Jerzego Tepy (ze Lwowa). 15.00 Wia- 
domości gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 16.15 
Z utworów. Adolfa Adama. Orkiestra Adama Her- 
mana (z Krakowa). 17.00 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Janina Familier - Hepnerowa — fort, (War- 
szawa), Józef Woliński — śpiew, akomp. Włady- 
sław Raczkowski (Poznań). 17.50 Przegl. wydaw- 
nictw — prof. Henryk Mościcki. 18.00 Pogadanka 
aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 Progra- 
my lokalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Audy- 
cja dla Polaków za b zonie > „Lud śl i wierny Pol- 
sce". (Fragmenty z utworów Zofii Kossak, Gustawa 
Morcinka i Poli Gojawiczyńskiej). 19.30 „Wiosna 
Italii“ — audycja muzyczna w opracowaniu J. Te- 


py, w wykonaniu orkiestry mandolinistów „Hejnał“ 
pod dyr. Adama Eplera i solistów (ze Lwowa). 
20.30 Nowości poetyckie — omówi Władysław Seby- 
ła. 20,45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu- 
alna. 21,00 Koncert wieczorny. Wykonawcy: Orkie- 
stra Symfoniczna P. R. pod dyr. Mieczysława Mie- 
rzejewskiego z udziałem Tadeusza Łuczaja (śpiew). 
22.00 „Lekarz pod nożem" — antologia tekstów saty- 
rycznych, w opracowaniu Jana Emila Skiwskiego. 
22.30—23.380 Muzyka taneczna — gra Mała Orkiestra 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego — śpiewa 
Anna Borey. 


` ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 


1.25 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka 
(płyty z Warszawy). 12.03—12.40 Soliści (płyty). 
12.50—13.00. Wiosenne prace w ochronie roślin — po- 
gadanka rolnicza, wygł. inż. Paweł Schulz. 18.00— 
14.00 Wszystkiego po trochu (płyty). 15.15 Koncert 
reklamowy. 15.85 Życie kulturalne Pomorza. 15.40 
Muzyka lekka (płyty). 16.05—16.15 Nasz program. 


18.20 Gawęda warmińska. 18.30 Pieśni w B ipi S 
chóru chłopców Szkoły Powszechnej nr. w To- 
runiu pod dyr. Pawła Gomowskiego: 1) St. Moniu- 
szko: Przylecieli sokołowie, 2) Ukł. K. Hląwiczki: 
Pieśni kaszubskie, a) Już słonuszko, b) Skowrona- 
czek, 3) Układ L, Kiszy: A witaicie Kaslu droga, 
4) Ukł K. Hławiczki: L. Kitz: Przyjazno bracia, 
5) śmierć komara. 18.15—18.50 Program na jutro. 


ZAGRANICA 


20.00 Wiedeń. „Baśń naddunajska'* — rewia mu- 
zyczną. 20.00 Beromuenster. „Massimiia Doni“ — 
opera Schoecka (transmisja z teatru). 21.00 Medio- 
lan. „Dybuk“ — opera Lodovico Rocca (transmisja 
z Neapolu). 21.80 Paris P. T. T. „Uprowadzenie z 

“ — opera Mozarta (transmisja z Opery*. 
22,20 Wiedeń, Recital fortepianowy Egona Petrie- 
ga. 


DRZE 


tacji. 
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PIĄTEK, DNIA 12 MARCA 1937 R. 


Sygnatura: Km. 942/36. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie rewiru I, 
Mateusz Rogowski, mający kancelarię w Tczewie 
przy ul. Strzeleckiej Nr. 7, na podstawie art. 676 
i 679 k p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 kwietnia 1937 r. o godz. 10 w Sądzie Grodz- 
kim w Tczewie pokój Nr. 7, odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do dłuż- 
ników 1) Jana Pawelli zam. w Pelplinie, ul. Koś- 
ciuszki nr. 4, 2) Bolesława Pawelli w Gdańsku 
Thornscherweg nr. 13a, 3) Feliksa Pawelli zam. w 
Bochum, Dorstenerstrasse nr. 136, jako spadko- 
bierców po Śp. małż. Michale i Anieli z domu Bi- 
gus Pawella, 

nieruchomości miejskiej, położonej w Pelplinie 
przy ul. Kościuszki nr. 4, powiat tczewski, składa- 
jącej się z domu mieszkalno-czynszowego, kuźni z 
urządzeniem 1 narzędziami, zabudowań gospodar- 
czych, podwórza, ogrodu owocowo-warzywnego i 
maglowni. o powierzchni 20 a 92 m3, 

Księga hipoteczna nieruchomości jest urządzona 
i przechowywana w Sądzie Grodzkim w Tczewie 
pod oznaczeniem Pelplin tom IV. wykaz L. 97. 

Egzekucja ma na celu zniesienie współwłasności 
nieruchomości. i 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
18.000,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 13.5000,—, 

Przystępujący do przetargu 0b>wiązany 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.809,—- 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich, Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawą osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń. jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz- 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 

Osoby. które mogą na licytacji nieruchomość 


(1408 


„nabyć za zezwoleniem odnośnej władzy, winne ze- 


zwolenie to przedłożyć przed rozpoczęciem licy- 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
cyticją wolno oglądać nieruchomości w dni po- 
 wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postę- 
powania egzekucyjnego przegladać można w Są- 
dzie Grodzkim w Tczewie, ul. Marsz. Piłsudskiego 
Nr. 7, sala Nr. 17. ? 


Tczew, dnia 27 lutego 193? r. | 


Komornik: (—) Rogowski. 


Dnia 26 marca br. o gos 
dzinie 11 w Starostwie Pos 


jest f 


LICYTACJA PRZYMUSOWA, 
Dnia 13. III. 1937 r. o godz. 10 sprzedanych bę- 
dzie w składnicy Urzędu Skarbowego przy ul. Sta- 
rowiejskiej 50 za gotówkę najwięc:j dającemu: 17 
stołów, 31 krzeseł, 1 piec żelazny do wypieku ciast, 
1 kuchenka elektryczna, 1 radioaparat, 
1 obraz, 1 kredens sklepowy oszklony, 1 bufet skle- 
powy, 1 bufet do piwa dwukranowy, 1 regał, 10 wie- 
szaków, blachy do ciasta, formy do babek, 11 pa- 
telni, filiżanki, kufle do piwa, szklanki, półmiski, 
klosze do lamp, cukierniczki, popielniczki, tale- 
rzyki do kompotu, oraz iwa wazony cynkowe. 
Urząd Skarbowy w Gdyni 


Nie? Nie wiesz 


Otóż dlatego, że nie żałują gro- 
szy na reklamę, która przynosi im 


miliony 


Z powodu 


Yysiące 


Polecamy nasz nowozałożony dział: 


Składy fabryczne pierwszych fabryk 


BRACIA BŁOCH - 


(1519 | 


> y wiesz dlaczego zagra- 
nicą kupcy są bogaczami W 


SZEROKA 11 


na asygnaty. 890 


TCZEW 


z Wiednia przepowiada 

przeszłość, teraźniejszość `i 

przyszłość. Przyjmuje tak: 

że w niedzielę. Tczew, ul. 

Szopena 36, poter lewo, 
1523Tk 


? 


111 


Polecamy nastepujące firmy: 


CHEMICZNA PRALNIA 


ZYSZCZENIE CHEMICINE 


maszynami najnowszej konstrukcji. 
Garderoba, Kapelusze, futra po niskich cenach, 


66 Goldschmied 31 
„Wieneu* masc S STRASSMANN. 


od godz. 


„RUNO“ Gdynia, Świętojańska 77 


kojarzy małżeństwa, 


Telef. 21790 
11—1 i 8—6 


Chiromantkae« ROGERIA jedyna DBOLSKA 
a grafologini Rea bia = Wowolywmje gouzee ZSBI$ 


— Kopiowanie 2 razy dziennie 16 
Zygmunt BulińskKi Kassub. Markt la, 
przy dworcu (róg Danziger Privat-Actien-Bank), 
R R 


leganckie kapelusze damskie 


najnowsze modele, Ceny bardzo przystępne. 
„Wiener chic“ 
Gdańsk, Haustor 3" 


1350 


YDŁA i KOSMETYKA 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO. 


SEIFENHAUS M. TARK 


Langebriicke 25, telefon 28967 2758 


YDŁO 


TANI MAGAZYN MYDŁA 
ALTST. GRABEN G6a I 


SEIFENHAUS LEHMANN 
icięśnowanie urody 


masaż twarzy i ciała wedłoj metod kras 
jowych į zagranicznych. 


Gdańsk 
lise Buda "gy" 


Rowery — wózki dzie- 
cięce, maszyny do szycia 
oraz części zapasowe i ak- 

tesorja dobrze i tanio w f-mie 


tI Gdańsk, Alst. Graben 29/80 


v's a vis promu portowego. 


- dectwami 


E TORUN 


Służąca 
uczciwa z dobrymi świa: 
potrzebna 
od 15 bm. — Toruń, Mic: 
kiewicza 67, m. 6, 1513C 


Tapety 


w najnowszych deseniach 


wiatowym w Toruniu, por 
kój nr. 21, odbędzie się 


przetarg publiczay 
4.osobowego samochodu 

”» 3 r į 
Reflektanći mogą oglą: 
dać samochód codziennie 
między godz. 10 a 12 po 
zgłoszeniu się u woźnego 
Starostwa. - 1514 


bogatych pań wyjdzie 
zamąż za inteligentnych 
panów, nawet bez mas 
jątku. Nie masz odpo: 


wiednich znajomości — 
napisz do Najstarszego 
Biura Matrymonialne» 
„Postęp“ Warszawa, . 
urawia 27. CZ 
tnie wysyłamy kilkaset 
ofert. 


| Dzień. Pomorza“ pod nr. 


Najpoważniejsze biuro ma: 
trymonialne. Gdynia, ul. 
Świętojańska 77. 805M 


wyjazdu sprzedam komplete 
nie urządzone 2 pokoje z 
kuchnią, składające się z sy- 
pialni, stołowego i kuchni, 
oraz można przejąć miesz* 
kanie, w którym obecnie 
zamieszkuję, + Wiadomość 


poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych, 15+letnia 
praktyka rękojmią solidności. 855 


Zakład stolarski 


Józef Pawłowicz 
Gdynia, ul. Kwiatkowskie: 
, go 29. obok kościoła, 


„220, , , ABC 


Przewodniczący Powiatowe: 
go Komitetu W. F. i P. W. 
(©) T. Bruniewski 
Starosta Powiatowy. 


Pompy 
| dla rolnictwa, ha gre 
wszelkiego rodzaju od aj | domów prywatnych orez 
tańszych ski. Odlewnia Żelaza, Tos 
ruń, Grudziądzka. 1163 


Oliwy | 


smary, tawott, benzyna Nowa 


wylęgarka na 250 jaj, Fra 
Karbolina 


nadeszły, rolka 0:45 


Farby ** 


lakiery, pokost, terpentyna, | 


Kulwicki — Gaca, Toruń. 


Łazienna 14. 1512C 
do drzew owocowych prze: T 
ciw robactwu | 
|A 
Szpagaty | N 
- dla handlu i przemysłu 


kupisz najkorzystniej 
w hurtowni 


Jan Kapczyński 


TORUŃ — Szeroka 6 
Szer: ka 35. 


, 1324 


Przyjmuję 


do sprzedaży używane me» 
ble, również zamiana w no: 


Kuweriurę, 


olejki owocowe, esencję ru: 
mową, wanilinę, poleca naj» 


1129 


GDYNIA | 


Wykonuje terminowo i na 
dogodnych warunkach mes 


G. HEYER/:" 


Garaże 
do wynajęcia.  Sadecki, 
Toruń, Mickiewicza 8. 


1444C 


Tapety 
listwy, borty, wielki wys 
bór, tanie ceny. Nowości 
1937. Hurtowna Drogeria 
T, Rzymkowski, Toruń, ul. 
Szeroka 43. 1466C 


-pokojowe 
mieszkanie, Nowy Rynek 


24, lII piętro, do wynajęcia. 
Wiadom.: Borkowski, Most 


Pauliński 2. 1515C 
Reklamowo! 
Sprzedajemy taniol 

kuchnie , . od 80— zł 


ialnie . „ „ 280— „ 
jadalnie 44 '480— ,, 


ówienia — najniższe 
ceny! - Sprzedaż Mebli. 


Toruń, Prosta 5. Spamiętaj 
- 9857C 


Rowery ! 
męskie i. damsk'e, gwarane 
towane, korzystnie za pos 


ble biurowe, urządzenia 
sklepowe oraz wszelkie pra: 
ce wchodzące w zakres stos 
larstwa. 1106M 


mrożone bez głów, czysze 
czone w skrzyniach po 
50 kilogramów po naj: 
ta ch cenach dziennych 
wysyła firma Angloscott 
Gdynia, Port Rybacki. 
1292M 


z oficyną w śródmieściu 
Gdyni, korzystnie do 


5-.pokojowe się 
|mieszkanie z wygodami na WY 

l. piętrze, korzystnie od 1, l / TAD 
kwietnia br. lub później do z a 
wynajęcia. Magnus, Wej: 
herowo, ul. 3:go Maja 6, 


1503 


sprzedania. Oferty 

do „Gazety Morskiej I.“ 

Gdynia pod „184. 
1426Mk 


Do akt Nr. Km. II. 400/37, 98/37, 19, 292, 293/37. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew, II J. 
Penk, zamieszkały w Gdyni Sąd Grodzki, na zasa- 
dzie art. 601 K. P. C. ogłasza, że w dniu 15 marca 
1937 r. o godz. 10,30.w Gdyni ul. Starowiejska 21, 
adbędzie się publiczna licytacja ruchomości, a mia- 
nowicie: 1 samochód półciężarowy obudowany 
„Polski Fiat", oszac. ną 1.000,— zł., następnie o go- 
dzinie 12,30 w Gdyni ul. św. Piotra przed firmą 
„Polska Ryba“ 1 samochód kryty ciężarowy .Che- 
vrolet*. oszac. na 700,— zł. 

"Ruchomości możną oglądać w dniu licytacji w 
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strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 


iai 4, i ss i i żej oznaczonym. 
rzystępniej. Stanisław |wo_ otworzonej składnicy | życzki wowe i na raty | Ticjscu sprzedaży w czasie wy 
Stu cki, Warszawa, Chmiel: | mebli Toruń, Małe Garba: eca Elektra Tord, Gdynia, dnia 11 marca 1937 r. 1,518 
na 57. 1486 ry 5, telef. 16:82,  9858C' € ńska 4  947Ck Komornik: (—) J. Penk. Obrazek bez tekstu. 
OGŁOSZENIA: 03. ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: Uwagi: 
wiersz milimetro stronie T-łamow ekspedy ejscowych agencyj 
w tekście. na pierwszej pian ý 15 ps ESOO pired | fm ck ożky » ppóckaą KBA 20 I 2 E ozpcia some prayimujomy wytątnia za gotówk Naj- 
w tekście drugiej stronie Przez pocztę z odnoszeniem do domu . j czci oszęnie drobne liczymy ' słów. Ogłoszenia 
n tekście mą dalszych stronach . . . > s : 4 ; K rj a Pod M std e ca 6 peoa ki ja * " > „2 pei z drobne przyjmujemy jedynie, do 50, słów, powri = Komy 
robne za słowo 16 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym drus 8 według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca a ogłosze: robny: 
kiem liczymy podwójnie. f ğ w Gdahska peor P aaas I ay ehe i Alrapa pn : LIS r nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
bd . P « . ` . zł 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20 
nadwyżki. W W, M. 


W. razie- spowodowanych siłę wyższą a „ prze- 
szkody „IS. strajki) Administracja nie ooowiida za 


$ $ nadwyżka. Omyłki, które zasądniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, uio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wiiiesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 


Redaktor odpowiedzialny: 


być regulowane w na podsta: noto niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
wań Giełdy Gdańskiej z ania pop pe gą HER Kw 2 WACŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 58, miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada, 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. Wilielm Grimsraanm, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p, — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formańsk! Bydgoszcz Plac 


M. Gdańska: 
Wolności 1. redaktor odpowiedz. ną Gdynię: Wiktor Mielnikow,Gdynia, ui. Min. Kwiatkow 
ke : Alojzy Kuzio Tczew, Kościuszki nr. 1. — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz świerzynski 


Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja, 


Plac 28 Stycznia 10, L — 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf* z odpow udziałami w 
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ną Tczew: 


ego, gmach „Paged'u”. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 


Czcionk Pomorskiej Drukarni Roluiczej S, A. w Toruniu. 


